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Przedpłata na „CZAS“ 
` od dnia 1go Pażdziernika 1883 r. 
+ Z przesyłką pocztową w państwie 


~  Ausłryackiem: 
_naggół roku na kwartał na 1 miesąe 
12 złr. 6 zł. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
-2$ marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne Wy- 
pisanie ndzwiską i miejsca -odbioru albo nadesłanie 
‘dawnej opaski. drukowanej z adresem. 


MS" Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. "GRĘ 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 


każdego Numeru. ` ' 


Kraków 6 października. 


Przegląd Polityczny. 


W sejmie morawskim poseł Dr Kozanek przed- 


łożył w imieniu wielu gmin petycye o zaprowa- 


dzenie reprezentacyj powiatowych na wzór gali- 


. oyjskich,, o zmianę krajowej ordynacyi wyborczej, 
"0 utworzenie. rady kultury krajowej, wreszcie o 


równouprawnienie w mowie i piśmie języka cze- 


„skiego z niemieckim. Rząd wniósł projekt usta- 
3 w. ę komasacyi i parcelacyi gruntów włościań- 
skich. 


Minister Boetticher udał się do ks. Bismarka 
do Friedrichsruh, podobno celem naradzenia się 


- nad osnową wniosku o zabezpieczeniu robotników. 
. Tak przynajmniej mniema korespondent berliński 
` Schles. Ztg, który bywa często dobrze poinformo- 
. wanym. 


Ministeryalna Prov. Corresp., rozwodząc się 


nad: dobrodziejstwami ostatniej ustawy kościelno- 


politycznej, pisze między innemi, że ustawa: ta 
przyniesie także ulgi tym dyecezyom, które nie 
mają biskupów, nie dodaje jednak, w jaki spo- 
sób. A jestto bardzo problematycznem, bo podług 
pomienionej ustawy, duchownych na parafie ma 


- wysyłać biskup. | 


Germania donosi, że Buteniew zamianowanym 
został posłem w Watykanie. 


Przez ustąpienie Thibaudina, nietylko wszelkie 
możliwe zatargi z Hiszpanią zażegnanemi zostały, 
ale ministerstwo Ferrego zyska większą swobodę 
działania w sprawie tonkińskiej, Czy jednak dłu- 
żej, jak do otwarcia parlamentu utrzymać się 
zdoła, trudno przewidzieć. i 


W wyborach uzupełniających do parlamentu 
angielskiego w Manchester Parnelici wspierają 
kandydata rządowego. i 


Times wyraża nadzieję, że Dufferin przywróci 
dawny wpływ Anglii w Konstantynopolu. 


Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu, że król 
Milan przyjmował wczoraj bardzo łaskawie stron- 
nictwo postępowe in corpore, a dziękując za pa- 


== 


nia i wdzięczności,”w jakich już odręcznem pismem |szkańców, a import i eksport samych produktów 


swojem przyjął dymisyę Piroczanara. ` Następnie 
przyjmował król deputacyę partyi tadykalnej, któ- 
rej zalecał umiarkówanie, oświadczając, że od sta- 
nowiska jej członków zależeć będzie dalsze postę- 
powanie rządu. Większa część deputowanych o- 
puściła już. Belgrad. 


Turquie organ urzędowy rządu tureckiego, oma- 
wiając znane elukubracye, z jakiemi wystąpił 
Juurnal de St. Petersbourg przeciw ostatnim zaj- 
ściom w Bułgaryi, pisze, że książę bułgarski — 
oprócz stosunku wasalstwa, w jakim pozostaje 
do Turcyi, nie powinien uznawać żadnej innej 
zależności. Było te więc czynem bardzo lojalnem, 
że się wyswobodził od jenerałów rosyjskich, któ- 
rzy się tylko nadużyciami odznaczali. Jeśli wy- 
trwa na tej drodze łączności z ludem swoim — 
przyczyni się do pomyślnego rozwoju Bułgarii. 

"Znaczącem jest, że Nordd. Allg. Ztg reprodu- 
kuje artykuł ten na miejscu wydatnem, w całej 
rozciągłości. 


Znany renegat Czajkowski (Sadyk basza) ogła- 
sza w dzienniku Ruś dawną legendę o zamiarze 
ks. Bismarka odbudowania Polski pod jednym 
z książąt pruskich, i powołuje się na świadectwo 
siostrzeńca ks. Bismarka. Widać, że Rosyanie 


mają jakiś skryty interes w odświeżaniu tej wia- 
domości. 


Sejm. 


Sprawozdania sejmowe. 
1l-te posiedzenie dnia 4 października 1883. 


Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 
12ej min. 20, a po zatwierdzeniu protokołu z o- 
statniego, odczytuje sekretarz Badeni spis petycyj. 

Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj. 

Przy petycyi Rady pow. w Limanowy zabiera 
głos p. Struszkiewicz i prosi o załatwienie 
tej sprawy (wydania prawa poboru myta na no- 
wo zbudowanym moście na rzece Kososinie) w cią 
gu bieżącej sesyi, co też Izba uchwala. 

Ponieważ p. ks. Roman Czartoryski uspra- 
wiedliwia stanem zdrowia niemożność brania czyn- 


nego udziału w pracach komisyi konkurencyjnej, | 


zawiadamia Marszałek Izbę, iż dodatkowy wy- 
bór w miejsce ustępującego wstawi w. najbliższy 
porządek dzienny. 

Z powodu zaś dzisiejszych imienin N. Pana, u- 
prasza Marszałek Izbę o upoważnienie do prze- 
słania gorących życzeń w jej imieniu. Kończąc to 
wezwanie Marszałek wznosi okrzyk : „Niech żyje !*, 
który Izba trzykrotnie powtarza, 

Z porządku dziennego zabiera głos p. Maks, 
aby uzasadnić wniosek swój przeniesienia Izby 


„handlowej z Brodów do Tarnopola. Wniosek ten 
„stawiał już mowca z większem lub mniejszem po- 


wodzeniem trzy razy. Ostatnim razem uzyskał 
nawet poparcie w uchwale Izby wzywającej Rząd 
do żądanego załatwienia tej sprawy. Niestety i 


.|tym razem nieudało się, gdyż rząd odpowiedział, 


że na razie nie uważa za stosowne przenoszenia 
Izby handlowej brodzkiej do. Tarnopola. Sprawa 
ta jest jednak zbyt ważnej natury, by mowca nie 
miał prawa do powtórnego jej poruszenia. Wy- 
kazuje dalej, że Brody, jako punkt wysunięty na 
granicę i niekoncentrujący w sobie interesów oa- 
łego okręgu, już swem położeniem musi oddać 
pierwszeństwo Tarnopolowi, i że wskutek tego 
interesa szersze nie mogą w nim znaleść popar- 
cia. Zaznacza, że Izba brodzka składa się z sa- 
mych mieszkańców Brodów i że urzęduje po nie- 


tryotyczną działalność, powtórzył mu wyrazy uzna- |miecku. Tarnopol liczy też o 5000 więcej mie- 
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krajowych przewyższa brodzki blizko o 1,000,000 
cent. cłowych. Obrót pieniężny Tarnopola rośnie 
z każdym rokiem, trzy firmy składające rachunki, 
Bank hipoteczny, Spółka rolnicza i Kasa oszczę- 
dności wykazują w roku 1882 ogólny obrót prze- 
szło 37,000,000. Lecz nietylko handel i przemysł 
rozwija się w tarnopolskiem w sposób o wiele 
wyższy, niż w brodzkiem. Gorzelnie wywarzają 
blizko 9,000 stopni spirytusu, t. j. jedną czwartą 
część produkcyi całego kraju. Podatków opłaca 
powiat tarnopolski jedną piątą przez kraj opłaca- 
nych — a oprócz różnorodnego drobnego prze- 
mysłu, tak ważna gałęź*jak młynarstwo, stoi na 
wysokim stopniu wzrostu. Fakta te i dawne do- 
wodzą najlepiej, że mowca był uprawniony do 
postawienia swego wniosku. Załatwienia połowi- 
cznego sprawy, to jest rozdzielenia Izby na dwie, 
nie życzyłby sobie, gdyż tylko jedna, dobrze zor- 
ganizowana, z należycie obmyśloną siedzibą może 
odpowiedzieć celowi. Niewątpi też w końcu, że 
rząd, który tylko „na razie" do żądania Sejmu 
przychylić się nie mógł, uwzględni teraz z pewno- 
ścią ponowione w tym kierunku starania. 

Wniosek odsyła Izba do komisyi administra- 
cyjnej. 

Następnie przemawia p. Henzel w przedmio- 
cie zmiany $$ 19 i 38 ordynacyi wyborczej dla 
gmin. Sprostowawszy błąd w stylizacyi swego 
wniosku, zaznacza na wstępie, że bezład panu- 
jący przy wyborach gminnych jest wszystkim zna- 
ny. Praktykuje się najczęściej, że się tworzą dwie 


= |partye. Starsza, dążąca do ładu, spokoju i po- 


rządku, i młodsza, mająca „cele wręcz przeciwne. 
Używa więc wszystkich środków, by dojść do wła- 
dzy i korzystać z niej przy pomocy popierających 
ją pisarzy gminnych. Protesta wnoszone nie przy- 
noszą żadnej korzyści ani zmiany, Raz, że naj- 
częściej nie są wczas wnoszone, a powtóre dla- 
tego, iż w chwili, gdy dawniej wybrani ustąpili, 
nowo zaś obrani jeszcze nie objęli urzędowania, 
sprawia takowe pisarz, i oczywiście na zapytania 
władzy politycznej, odpowiada w duchu swojego 
stronnictwa. Nie chce tem mowca czynić zarzutu 
władzy, gdyż nie mając tam swego organu, musi 
polegać na opinii urzędu gminnego; dowodzi to 
tylko, jak bardzo obecność komisarza rządowego 
byłaby tam pożyteczną. Nie należy zapominać, że 
przy wyborach powiatowych jest zawsze obecny 
komisarz rządowy, choć tu ma się do czynienia 
głównie z inteligencyą — dlaczegóż więc lud ma 
być zostawiony sam sobie? 

Na podobny wniosek odatąpiony w zeszłym ro- 
(ku Wydziałowi krajowemu do zbadania, daje Wy- 
dział odpowiedź, że, gdy z pojedyńczych wypad- 
ków, nie można wydawać sądu, ogólnego, niema 
też i podstawy powtórnego przedkładania go Iz- 
bie, tembardziej, iż władza polityczna nie byłaby 
w możności dostarczenia potrzebnych na to sił 
roboczych. i 

Sądzi mowca, że zdanie to Wydziału pochodzi 
li z faktu, iż badając rzecz z faktów do jego tyl- 
ko wiadomości dochodzących, nie mógł mieć o- 
gólnego obrazu przed oczami. (o do braku sił robo- 
czych, mniema znowu, że Wydział nie chciał się 
tylko wyrazić jasno, chodziłoby raczej o obawę 
zwiększenia wydatków. Mnożące się jednak pro- 
testa ciągłego usuwania wójtów nie prawnie wy- 
branych, wreszcie wzgląd, że rozterki gminne 
podkopując nietylko dobrobyt gmin, ale i ważność 
autonomii, sprowadzają w końcu procesa, szyka- 
ny i waśnie, powinny przekonać Izbę, iż czas 
w sprawę tę wglądnąć. Jeżeli zaś sami dążymy 
do ciągłego rozszerzania autonomii, nie powin- 
niśmy zapominać, że może się ona skutecznie roz- 
wijać tylko na zdrowych podstawach autonomii 
gminnej. Co do obawy, iż siły władz politycznych 
nie wystarczą, to, o ile zaradzi temu sam fakt, 
iż wybory odbywają się tylko częściowo — tak 
z drugiej strony, wniosek żąda obecności komisa- 


Wniosek odsyła Izba na żądanie mowcy do ko-|0 ważności wyboru, i będzie głosował za zatwier- © 


misyi administracyjnej. 

Z kolei zabiera głos p. Merunowie z w spra- 
wie zaprowadzenia. rolniczych karnych kolonij. O- 
pierając się na badaniach swoich i Towarzystwa 
ochrony uwolnionych więżniów, wykazuje mowea, 
że stan włościański jest najliczniej reprezentowany 
w więzieniach karnych, bo w stosunku 750/,. Z te- 
go zaledwie 5%, jest z. gruntu złych, a reszta tam 
znajduje się wskutek porywczości lub innych, mało: 
niebezpiecznych dła ogółu ułomności. Ci ostatni w wię 
zienin stają się dopiero prawdziwymi zbrodniarzami, 
co znowu popiera statystycznemi wykazami o recy- 
dywistach. Cytuje dalej, że więzienia te kosztują 
daleko więcej, jak np. oświata, przemysł i to na 
to tylko, by wytwarzały prawdziwych zbrodniarzy. 
Jak bardzo sa pożyteczne takie kolonie karne, 
przytacza na przykład, zakład podobny, wzniesiony 
prywatnemi środkami w Królestwie Polskiem iod- 
czytuje list jednego z tegoż wychowanków do dy- 
rektora pisany. Nadmienia w końcu, że gdy już 
p. Jasiński poparł we Wiedniu petycyę powołane- 
go na wstępie Towarzystwa o zakładanie podo- 
bnych kolonij i o ile mu wiadomo, dzięki zabie- 
gom p. Jasińskiego, sprawa jest na dobrej drodze, 
chodzi tylko, by Izba użyczyła tu swego popar- 
cia, a tak szlachetny cel zostanie osiagniętym. 

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej. 

Następnie odczytuje p. Smolka sprawozdanie 
Wydziału krajowego o zezwolenie gminie Mona- 
stersko na pobór 100%, dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, i sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zezwolenie gminie miasta Sanoka na 
pobór 80%, dodatku do podatku od mięsa i wina. 
Izba uchwala obie sprawy zgodnie z wnioskiem. 

Dalej zarządza Marszałek wybory do komisyi 
podatkowej, z porządku zaś dziennego odczytuje 
p. Pietruski sprawozdanie Wydziału krajowego 
z wyborów poselskich. 

Z powodu wyboru p. Onyszkiewieza (Rohatyn- 
Bursztyn), wniesiono protest, podpisany przez X. 
Niedźwiedzkiego i towarzyszy. Po zbadaniu zarzu- 
tów podniesionych w proteście, okazuje się nastę- 
pujący wynik: Głosujących było 188. Z tego u- 
nieważnia Wydział krajowy 9, pozostaje 179. Ab- 
solutna większość wynosi 190 głosów, które też o- 
trzymał p. Onyszkiewicz. Kontrkandydat Dr Ogo: 
nowski otrzymał głosów ważnych 89. 

Przeciw uznaniu ważności tego wyboru zabiera 
najpierwej głos X. p. Sieczyński. Uderza naj- 
pierwej na starostę rohatyńskiego. Zarzuca, że 
w każdym razie sprawę dochodzenia ważności wy- 
boru kandydata przez komitet „polski* posta- 
wionego, traktował tak, jakby to była rzecz z gó- 
ry ułożona, by ten a nie inny kandydat przeszedł. 
Dziwi się nawet Namiestnictwu, iż relacyę staro- 
stwa (którą odczytuje) przyjęło, i nie zarządziło 
dalszych dochodzeń. Te same zarzuty spotykają 
i Wydział krajowy. Nie dziwi się jednak mowca 
takiemu stanowi rzeczy, skoro rząd jawnie popie- 
rał polskich kandydatów. Przystępując do samych 
wyborów, wymienia 11 punktów, zbijających wa- 
żność danych głosów, i kończy następującem ze- 
stawieniem: Głosujących było 188, od tego 11 
głosów nieważnych, zostaje.177. Onyszkiewicz o- 
trzymał 89, 8 nieważnych = 87, zaś Ogonowski 
93, 3 nieważnych = 90, a zatem absolutną wię- 
kszość. Wnosi zatem uznanie wyboru Onyszkie- 
wicza za nieważny i powołanie natomiast Dra O- 
gonowskiego. 

P,Zawadzkizbija punkt za punktem wszystkie 
dowody nieważności, przytoczone przez X. Sieczyń- 
kiego i kończy uwagą, że to jedno go tylko bardzo dzi- 
wi, dlaczego ważność zakwestyonowanych przez 
poprzedniego mowcę głosów nie była poruszoną 
przez tych, którzy zasiadali w komisyi wyborczej, 
a z których trzech wniosło później protest. Jest 
to najlepszym dowodem, że głosy były ważne, 
inaczej bowiem komisya, jak jasno widać, złożona 
z przeciwników p. Onyszkiewicza, byłaby je z pe 


rza, tylko w razie uznanej, wyjątkowej potrzeby. | wnością unieważniła. Przekonany więc jest mowca 


Po Wystawie jubileuszowej 


obrazów Jana Matejki. 


=== 


Zzamknięta przed kilku dniami Wystawa jubi- 
leuszowa dzieł Matejki, a otwarta na krótko, bo 
ną dni 18 zaledwie, zgromadziła w salach królew- 
skich na Wawelu blisko 100 prac mistrza od naj- 
pierwszych prób jego pędzla, aż do ostatnich dzieł 
zolbrzymiałego talentu. Mimo gorącego życzenia 


innych pomniejszych dzieł, które nam znane są 
z przelotnego ukazania się na dawniejszych wy- 
stawach, lub tylko ze słyszenia, a które razem 
zebrane zdołałyby. były zapełnić szczelnie przy- 
najmniej drugie dwie jeszcze sale tych samych 
rozmiarów. 

Kogóż nie uderzyły te braki przy pierwszem 
rozejrzeniu się po salach wystawowych? Każdy, 
patrząc na to, co jest, i pamiętając o tem żywo, 
czego niema, mógł zdać sobie jasno sprawę z ty- 
tanicznej zaiste potęgi tej pracy, która w ubie- 
głej ćwierci wieku tyle stworzyć zdołała, 

W szczęśliwszych warunkach bylibyśmy niezawo- 
dnie zdobyli się na godniejsze jeszcze uświetnienie 


publiczności i usilnych starań komitetu, urządza- | jubileuszu, przywodząc do skutku wystawę, któ- 


jącego wystawę, niepodobna jej było przedłużyć, 
gdyż komenda wojskowa, której za gótowość 
w użyezeniu sal zamkowych należy się wszelkie 
uznanie, nie mogła ich na czas dłuższy pozosta- 
wić do dyspozycyi komitetu. Z tem większą też 
skwapliwością korzystała publiczność z tego kró: 
tkiego czasu, jak świadczy poważna liczba około 
10,000 osób, które wystawę zwiedziły. Zal z kró- 
tkiego trwania wystawy łączył się również z ża- 
lem za temi wszystkiemi, po większej części ka- 
żdemu z nas dobrze w pamięci tkwiącemi dzieła- 
mi Mistrza, których na wystawę nie dało się zgro- 
madzić. Komitet niespożytą zdobył sobie zasługę, 
przywiódłszy energią swoją| skutku rzecz trudną 
i wielkiej wymagającą zapobiegliwości, która i 
godnem była uświetnieniem jubileuszu i w sku- 
tkach swoich niewątpliwie pozostawi obfite owo- 
ce. Ale i urządzający i zwiedzający wystawę z ża- 
lem uczuwali brak tych olbrzymich płócien, na 

tórych talent Mistrza najwspanialej się rozwinął, 
a więc, nie mówiąc już o Sobieskim, brak Rej- 
tana, Unii, Batorego, Grunwaldu; brak tych 
dawniejszych obrazów, do których pamięć nasza 


gnie. z szczególniejszego rodzaju uczuciem, bo 
__. W nich już zawczasu zaświeciła potężna iskra ge-|wszystkich tych historycznych obrazów, razem 


raby dawała zupełny obraz 25-letniej pracy Mi- 
strza. Wystawa, jaką widzieliśmy, była jednak 
nowem stwierdzeniem tej niezaprzeczonej prawdy, 
że w naszych zwłaszcza stosunkach doskonałość 
bywa często nieprzyjaciołką dobrego. Gdyby u- 
rządzający wystawę uważali byli komplet lub 
względny przynajmniej komplet za nieodzowny 
warunek, nie bylibyśmy jej mieli zupełnie. Tak 
zaś już to samo, co nam dane było widzieć, sta- 
ło się faktem, który, da Bóg, w dziejach sztuki 
polskiej i wogóle w dziejach ducha polskiego za- 
pisze się złotemi głoskami. 

- Z wielkich dzieł Matejki, które poważnym sze- 
regiem swoim złożyły się już na historyę polską, 
pędzlem wskrzeszoną, dwa tylko jaśniały na wy- 
stawie, pierwsze i przedostatnie, Skarga i Hołd 
pruski. Ale brakujące główne ogniwa w rozwoju 
twórczości Mistrza łatwiej było dopełnić sobie 
w wyobraźni, bo każdy niemal z zwiedzających 
wystawę miał te potężne kreacye przed oczyma, 
zwłaszcza, że pamięć posiłkuje się dobremi, nie- 
raz znakomitemi reprodukcyami, jakich dziś nie 
brak w. każdym domu polskim. A jakkolwiek nie- 
zmiernie ciekawym i pouczającym byłby widok 


niuszu, jak Jan Kazimierz i Urszulka; brak tylu | zgromadzonych, śmiało poważymy się twierdzić, 


że gdyby wolno było wybierać między tym wi- 
dokiem, a taką wystawą, jakąśmy oglądali, ze 
względów pożytku ogólnego wypadłoby wybrać 


dzeniem, 

P. Antonewicz, widocznie rozdrażniony zdro- 
wą argumentacyą p. Zawadzkiego, pomijając rzecz, 
uderza z całą gwałtownością na rząd i na Pola- 
ków. Przypominając słowa ks. Romana Czartory- 
skiego, że Polacy z zaboru Pruskiego cieszyliby 
się swobodami, jakich używają Rusini w Galicji, 
zaznacza z ironią, że co innego Polacy jarzmieni 
przez Prusaków, a co innego Rusini, | krzywdzeni 
przez Polaków, Rusini nie są podbici, lecz równi 
wobec równych. Tutaj przerywa jednak mowcy 
Marszałek i prosi go, by „się trzymał ściśle przed- 
miotu. Mowca twierdząc, iż się go trzyma, prze- 
chodzi na pole skarg na rząd. Na poparcie, że 
rząd sprzyjał polskim kandydatom, cytuje fakt, że 
jedyny starosta, który przy wyborach trzymał się . 
ustaw bezstronnie, ma być wrzekomo zagrożony 
suspensyą (Stryj). Więc zamiast karać winnych — 
karze się niewinnych! woła z oburzeniem! Zału- 
jąc zaś, że nie może mówić, bo mu Marszałek nie 
pozwala, — rzuca się z porywczością. na starostę 
z Bohorodczan, pod pretekstem, jakoby ten postą- 
pił sobie nieprawnie , więżąc przeciwnych jego 
wyborowi. „I człowiek taki, woła — zasiada tu- 
taj — gdy właściwe miejsce jego powinnoby być 
ra ławie oskarżonych!" Słowa te ściągają jednak 
na mowcę wezwanie do porządku i powtórne we- 
źwanie, by się trzymał przedmiotu. Ochłodzony 
tem trochę, stara się mówea uzasadnić zbite przez 
p. Zawadzkiego dowody X. Sieczyńskiego, 
powtarzając zaś tylko to samo, kończy, że zresztą 
nie rozumie tego braku wiary dlasłów jego i kole- 
gów, którzy rzecz całą dokładnie badali, kiedy 
tymczasem wywody referenta składane były przez 
młodych, a niedoświadczonych urzędników Wydz. 
krajowego. SM 

Na wniosek p. Sawy zamknięto dyskusyę. Prze- 
mawiają zapisani do głosu pp. X. Kowalski i 
później p. Leninski. Mowę X. Kowalskiego, pełną 
prostoty szlachetnej, a odznaczającą się przecież 
taką niezwykłą siłą, podajemy dosłownie: 

Ja głosowałbym za księdzem Sieczyńskim, prze- 
konany o prawdziwości przytoczonych przez niego 
faktów, po przemowie jednak p. Antoniewicza 
zmieniłem swoje zapatrywanie na tę sprawę. 


Poprzednik mój, poseł Antoniewicz, wspomniał 


o okoliczności, jakoby starosta prowadził niby ja- 
kąś agitacyę. 1 

Być może ; nie przeczę. Tak się wszędzie dzieje, 
tak się dzieje i u nas. Lecz mowca całe nieszczę 
ście ko na Polaków. (P. Antoniewicz: Gdzie 
tamt); o : ; 

Panowie! Ja Rusin, wybrany przez Polaków 
pragnę dobra mego kraju rodzinnego, i to nie 
ustami tylko! Można wglądnąć w moje serce. Po- 
patrzcie tam, gdzie jestem ubogim ruskim kapła-- 
nem. Popatrzcie, czy nie panuje tam zgoda ibra- 
tnia miłość?! (Brawa i oklaski). Panowie! nio 
dawajcie mi oklasków, nie mówię bowiem w celu 
przypodobania się wam. NE 

Mnie to wszystko jedno, czy to Polak, czy Ru- 
sin. To mój brat po krwi. (Brawa). I ja mam to 
przekonanie, że nasz biędny chłop ruski żywi to 
samo uczucie. Może być, nie wszędzie... Nie dziw, 
że tam, gdzie Polacy wrogo się z nami obchodzą, 
są wyjątki, i może ich wiele... 

Ale chyba ja taki biedny, nieszczęśliwy, Pano- 
wie! że przebywałem w takich miejscach, i zje- 
dnego do drugiego przenosiłem się, gdzie zgoda 
była, jest i prawdopodobnie będzie. (Brawo !). — 
Gdym tutaj miał jechać przez dawniejsze me pa- © 
rafie, skoro się chłopi dowiedzieli, — że dano 
mi mandat poselski, — to — proszę, poślijcie, 
spytajcie Panowie! spytajcie się ich! — a żyją, 
żyją te siermięgi i serdaki, pod któremi gorące, 
poczciwe serce bije; cóż mi oni powiedzieli ? 

„Ojcze, jedziecie na Sejm; my nie pragniemy 
niczego , jak tylko, byście tam tak mówili, jak 
nas już 20 lat uczycie, aby tak było wszędzie, 
jak u nas. Prawdę mówcie, zawsze prawdę !* 


Słusznie jednak rok 1858 uchodzi za urzędowy |tam figury, mające oznaczać Bolesława Krzywo- 


niejako początek jego zawodu. 
Wówczas to właśnie ukończył był Matejko 


drugie. Właśnie te pomniejsze prace, w części |szkołę malarską krakowską, otrzymał zatem nie- 


zupełnie nieznane, w części już zapomniane po- 
niekąd, zgromadzone razem, zdołały dopiero rzu- 
cić jasne światło na tę wspaniałą kartę w dzie- 
jach polskiego ducha, jaką dziś stanowi 25-letni 
zawód Matejki. Z wyjątkiem jedynego roku 1860, 
każdy rok tego pasma miał tu obfitszą lub mniej 
bogatą reprezentacyą, wszystkie kierunki twór- 
czości Mistrza stawały w żywych pomnikach przed 
oczami publiczności; obok dzieł historycznego 
malarstwa tyle obrazów, o których się nie- 
mal zapomina pod wrażeniem owego najpotężniej- 
szego kierunku, obrazy, które rzucał na płótno 
z niepowściągnionej potrzeby wewnętrznej w chwi- 
lach wytchnienia, a które same przez się w dzie- 
jach sztuki każdego narodu zdobyłyby mu już 
niezapomniane imię. Nie potrzeba było na to 
znawcy, żeby, patrząc na takie bogactwo, zbie- 
rać obfity plon spostrzeżeń nad rozwojem geniu- 
szu, coraz wyżej się wzbijającego, coraz nowe 
zdobywającego sobie środki do wyrażenia wiel- 
kich myśli w postaci, która tak łatwo, a tak sil- 
nie działa na ogół. Nieoceniony zaś był-to ma- 
teryał do poważnego, naukowego studyum o Ma- 
tejce, które po tej wystawie stało się już pun- 
ktem honoru dla naszej krytyki artystycznej. 
Mówimy ciągle o 25-letniej pracy Matejki, a 
właśnie wystawa dzieł jego była zaprzeczeniem 
tej jubileuszowej chronologii, sięgając o całych 
ośm lat wstecz poza rok 1858, aż do pierwszych 
prób talentu Mistrza, w 12tym roku życia wyko- 
nanych. Do rozpoznania tych pierwocin talentu, 
do owej najdawniejszej fazy, obliczeniem jubileu- 


szowem nieobjętej, zawierała wystawa nawet ob- |dzinie sztuki brak rzeczywistości i prawdy. 
bo z 15 pomników złożony mate- |śmiałe próby w kompozycyi historycznej, jakie 
5 studyów z ży-|malarstwo wydało u nas przed Matejką, przypo- 


fity i ciekawy, 
ryał, między niemi 7 portretów, y 
wej natury i 3 kompozycye historyczne, pierwsze 
zadatki właściwego kierunku twórczości Mistrza. | 


jako pasowanie rycerskie na artystę; z tego roku 
pochodzi pierwsza większych rozmiarów kompo- 
zycya historyczna mistrza (Zygmunt I nadaje pra- 
wa szlachectwa profesorom Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego). Wówczas również zaszedł fakt, który, 
jak na to już słusznie zwrócono uwagę — w pier- 
wiastkach jego zawodu ważną odegrał rolę: w r. 
1858 urządzono w Krakowie po raz pierwszy pa 
miątkową wystawę archeologiczną. Zetknięcie się 
z bogatym zasobem bezpośrednich świadków prze- 
szłości wywarło wielki wpływ na młodego arty- 
stę, który zwracając się już stanowczo ku histo- 
rycznema malarstwu , od najdawniejszych prób 
w kompozycyi historycznej szczególniejszą przy- 
kładał troskliwość do uchwycenia prawdy. dzie: 
jowej w archeologicznej wierności i ścisłości. Na 
tej wystawie znalazł po raz pierwszy obfite pole 
do studyowania przeszłości z natury, jeźli się tak 
wyrazić wolno; tutaj położył kamień węgielny 
pod gmach swego rozległego znawstwa, rozbudo- 
wany tak szeroko późniejszemi studyami; tu na- 
uczył się patrzeć w przeszłość, spoufalił się z mi- 
nionemi wiekami. 

Bo też snać w malarstwie historycznem, jak i 
w dziejopisarstwie, pierwszym szezeblem, prowa- 
dzącym do zgłębienia wyższych zagadnień prawdy 
dziejowej, musi być sumienne, mozolne rozpozna- 
nie rzeczywistości ubiegłych epok, tej zewnętrznej 
ich powłoki, jaką dla historyka są szczegóły 
faktów, dla. malarza drobiazgi archeologiczne. Bez 
tej pozytywnej podstawy, najświetniejszym kon- 
strukcyom historyozoficznym i kompozycyom w ka 

ie- 


minają żywo niejeden produkt dziejopisarstwa na- 
szego z pierwszej połowy bieżącego wieku. Są 


ustego lub Czarnieckiego, Sobieskiego albo Ło- 
kietka, ale doprawdy trzeba wiele dobrych chęci. 
do uwierzenia, że to mają być ci królowie i bo- 
haterowie, a nie bezmyślni statyści w spłowiałych 
kostiumach jakiejś prowincyonalnej sceny. Tu i 
tam, taki sam brak życia, brak prawdziwego tętna 


dziejowego, nie-ma tego wpatrzenia się w prze- 


szłość, zespolenia się z jej charakterem, które 
w sztuce i w nauce może być tylko wynikiem 
mozolnego, realistycznego studyum z natury. 

Ale niepodobna zaprzeczyć, że realizm ten cię- 
żarem rzeczywistości ciągnie niejako ku ziemi 
pędzel czy pióro, i na razie zwłaszcza, dopóki 
pierwsze lody nieprzełamane , utrudnia wzbijaniu 
się ku wyżynom, z których myśl głębszych za- 
gadnień dziejowych da się przejrzeć i wyrazić 
w słowie, czy na płótnie. W dziejach twórczości 


Matejki dwa te pierwiastki ciężką staczać musia- 


ły walkę, a do jej zrozumienia, do wejrzenia 
w tajniki artystycznej kreacyi Matejki, znaleźć 
można było na wystawie obfity materyał. Najbar- 
dziej pouczające było w tym względzie zestawienie 
dwóch wielkich kompozycyj historycznych, które się 
na wystawie znajdowały. W kazaniu Skargi rea- 
lizm Matejki zaznaeza się jeszcze nieśmiało, w 0- 
bec wszechwładności idealnego pierwiastku, tkwią- 
cego w głębokiej myśli, jaką Mistrzrzucił na płótno. 
Pod względem techniki jakaż daleka droga od 
Skargi do Hołdu; trudno prawie pojąć, że Mistrz 
ją przebył w tym krótkim czasie, jeśli się niema 
nieustannie w pamięci, że na tym szlaku jako dro- 
gowskazy stoją: Unia, Batory, Grunwald. W po- 
równaniu z temi późniejszemi kreacyami jakaż o- 
szczędność w gromadzeniu figur, w doborze wszy- 
stkich środków, które później cisną się gorączko- 
wo do wycieniowania szezegółów myśli; potężne 
zaszkicowanie jej w głównych zarysach wystar- 
czało tu jeszcze Mistrzówi zupełnie. Znać tu już 
obfity owoc studyów przeszłości, z których myśl 


igłówna tej kreacyi czerpie siłę prawdy dziejowej, 
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„Tak, jak mi ruscy chłopi powiedzieli, pozwól- 
cie Panowie! (mowca zwraca się ku posłom ru- 
skim) i ja się zapatruję na niektóre sprawy, żywo 
nas obchodzące. 

To może nie należy do rzeczy, ale mam pod 
sobą tysiąc ruskich dusz, które (Głosy z grona 
posłów ruskich: do rzeczy!) się w zapatrywaniach 
ze mną zgadzają. 

A teraz do wyborów! 

Pozwólcie, bym jeszcze kilka słów powiedział. 
Kto stawia jasny program miłości i zgody, nie 
potrzebuje wielu słów. (Liczne brawa!). Rusin! 
Wy jego nie stworzyliście, ani Polacy, ani Niem- 
cy, ani Stadyoni, ani żadni wielcy tego świata. 
Jego Bóg stworzył! Rusin był, jest i będzie pra- 
wym, szczerym bratem zarówno Lacha, jak i każ- 
dego Słowianina (Brawa). Tw tym kierunku, 
choć to do rzeczy nie należy, wypowiedziałem 
Jasno swoje przekonanie, objawiłem swoje myśli! 

Znam starostę, i to jest faktem, do którego 
przyszedł chłop, który nie umiał głosować, tak, 
jak ja przyszedłszy pierwszy raz do Sejmu, nie 
„wiedziałem, jak się obrócić, Otóż ten chłop za- 
pytał starostę: na kogo ma głosować? A staro- 
sta: każę ci na tego i tego — i powiedział na- 
zwisko, Ten fakt znam, i gdy potrzeba, powiem, 
gdzie to było. (Brawa i oklaski). < 


Po wypowiedzeniu tych słów wśród burzy okla- 
sków posłowie gratulują i ściskają ręce X. Ko- 
walskiego. ż l 

P. Leniński nie poruszył ani jednego nowego 
szczegółu. Te same narzekania, te same naduży- 
cia, te same uciemiężania Rusinów... Lecz to nie 
nowina, woła roznamiętniony. „Już Chmielnicki 
szedł do Warszawy dopiero na czele 300,000 ko- 
zaków upomnieć się o swoje prawa!* Głośne pro- 
testa słuchaczy skierowują mowcę na właściwy 
przedmiot. Dla dobra zaś samej sprawy, której 
broni, wnosi, by zatwierdzenie wyboru odroczyć i 
zwrócić akt do zbadania i wyjaśnienia. 

P. Pietruski reasumując wszystkie zarzuty 
X. Sieczyńskiego i innych mowców przeciw wnio- 
skowi, uprasza imieniem Wydziału kraj. o zatwier- 
dzenie wyboru. 

Przy głosowaniu, wniosek niezatwierdzenia, po- 
party tylko 5 głosami, upadł, również poparty 9 
głosami wniosek odroczenia. Natomiast przeszedł 
prawie wszystkiemi głosami wniosek zatwierdza- 
jacy. wybór p. Onyszkiewicza. i 

Godzina trzecia, Marszałek zamyka posiedzenie, 
naznaczając następne na sobotę 6go b. m. 

Sekretarz Badeni odczytuje podane do laski 
4 wnioski. 

1) Starowiejskiego o uregulowanie usta- 
wami prawa poboru szutru rzecznego. do budowy 
i naprawy dróg publicznych. 

2) Chamca o polecenie Wydz. kraj. wypra- 
cowania projektu utworzenia zakładu pracy, ce- 
lem dania przytułku ludziom biednym, wstydzą- 
cym się żebrać, a zarazem zmniejszenia tem ko- 
sztów szupasowania. 

3) Edwarda Jędrzejewicza o polecenie Wy- 
działowi krajowemu zbadania, czy nie byłoby po- 
żytecznem założyć gorzelnię w szkole rolniczej 
w Dublanach i porozumienie się z rządem, o ileby 
takową subwencyonował. 

4) Nareszcie Skałkowskiego o polecenie 
Wydziałowi kraj. wypracowania projektu, mają 
cego na celu zmianę $ 14 ordynacyi wyborczej 
sejmowej i $ 8 ordynacyi wyborczej powiatowej 
i zmiany ustawy o obszarach dworskich w ten 
sposób, aby w razie rozpareelowania majątków ta- 
bularnych, parcele pojedyncze, nie opłacające pe 
wnego minimum podatku, nie nadawały tytułu 
do głosu! wirylnego. 

Porządek dzienny dwunastego posiedzenia za- 
wiera: pierwsze czytania wniosków pp. Romanowi- 
cza, Merunowiczą i Męcińskiego; sprawozdania ko- 
misyi petycyjnej; wybory do komisyi i sprawdza- 
nie wyborów poselskich. 


Wnioski. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w odpowiedniej 
drodze postarał się albo o zaprowadzenie trafik 
solnych, albo też w inny jakikolwiek sposób ażeby 
rozciągnął kontrolę nad drobiazgową sprzedażą 
soli w topkach dla uchronienia ludności od nad- 
użyć handlarzy. 

Lwów 27 września 1883. 

Teofil Merunowicz 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na na- 
stępnej sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy 
o policyi ogniowej. 

Lwów 3 października 1883. 

Tadeusz Romanowicz 
wnioskodawca. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się e. k. Rząd: 

1) Ażeby przeprowadził w całym kraju ograni- 
czenie liczby jarmarków i targów w każdej miej- 
scowości do dni wyrażonych w przywileju lub 
koncesji, i czuwał ściśle nad przestrzeganiem wy- 
danych w tej mierze poleceń; 

2) ażeby dła większych miast w kraju wyzna- 
czył dwa dni targowe, a dla miast mniejszych 
jeden i ten sam dzień targowy w tygodniu, z wol- 
nością przeniesienia, gdyby święto uroczyste na 
dzień targowy przypadło. 

Lwów 3 października 1888. 

J. Męciński 
wnioskodawca. 


Podajemy dziś: w dokończeniu mowę posła M a- 
dejskiego: 

U nas dostaje się legitymacya dziedzictwa na 
to tylko, aby się dopiero można procesować. Przy- 
kład niechaj rzecz uzmysłowi. — Za pertraktacyą 
spadku, którą jako notaryusz sporządziłem, płaci 
mi włościanin wskutek sądowego polecenia 3, 4, 
5, złr., ja nie wiem, czy on z tego zadowolony, 
ale w jakiś czas potem przychodzi do mnie» przy- 
nosi dekret dziedzictwa i powiada: Panie ja przy- 
szedłem do domu z dekretem, a brat nie chce mnie 
na ten grunt, który mi sąd przyznał, puścić, niech 
mnie pan na grunt wprowadzi, abym za to, com 
zapłacił, dostał co mi się należy. Ja mu odpowia- 
dam, że trzeba próbować ugody i w tym względzie 
chętnie ci służę, a on mi na to — „a za cóż ja 
płacił, kiedy nie mam nic z tego, ja dałbym nie 
3, 4, 5 złr. ale 50 zł. w tej chwili, ale dajcie mi 
to, co mi się podług tego dekretu dziedzictwa na- 
leży“. Otóż tutaj jest rdzeń rzeczy. Co lud drażni 
i eo daje mu uczuć dotkliwie ciężar z petraktacyi 
spadkowej, sam z siebie zresztą nie tak gwałtowny? 
Oto to, że płaci wbrew swej woli za coś, bez czego 
się obejdzie, a opłacić nie może tego, co by chciał 
i czego mu potrzeba. Więc tam ciężar usuńmy, a 
tutaj dajmy praktyczny pożytek za ciężar, który 
lud chce płacić, bo tego sam czuje potrzebę. 

Ta druga część praktyczna postępowania spad- 
kowego miałaby na celu, aby dziedzic bez pro- 
cesu doszedł do posiadania, a jeżeli więcej jest 
dziedziców, do podziału przyznanego sądownie 
spadku. To postępowanie powinno być unormowa- 
ne,.a że urządzone być może, tego dowód mamy 
znów w prawie francuskim, gdzie postępowanie 
takie istnieje ze znakomitym skutkiem (brawo, 
brawo!) Pozostają jeszcze sprawy opieki. O tych 
bardzo któtko mówić będę. Opieka nad włościań- 
skimi małoletnimi i sierotami wykonywa się u nas 
w ten sposób, że zupełnie odpowiada zasadzie 
„Quod non in actis, non est im mundo; ona ist- 
nieje tylko formalnie, tylko w aktach sądowych. 
Przy pertraktacyi spadkowej ustanawia się opiekuna 
w taki sposób, że któregoś z najbliższych krew- 
nych mianuje się opiekunem i oddaje mu się 
w zarząd mienie małoletniego. Każdy znas wie, 
jak wygląda taki zarząd na wsi. Korzysta na nim 
opiekun, a traci niesłychanie małoletni. A na czem 
się to kończy? Gdy małoletni dojdzie do pełno- 
letności, udaje się do sądu i prosi, aby sąd na- 
kazał opiekunowi złożyć rachunki z administracyi 
jego majątku i oddał mu grunt. 

Tu dopiero kłopot, jak od chłopa zażądać ra- 
chunków za tyle lat wstecz, kiedy chłop rachun- 
ków nigdy nie prowadzi. . . 

Następnie niechaj opiekun z jakiegokolwiek ty- 
tułu zarzuci przeciw małoletniemu prawo własności. 
Niech powie: „to jest mój grunt, bom go odzie- 
dziczył po moim ojcu lub bracie“, — już proces 
w perspektywie, już transakcye, termina rozprawy, 
próby ugody i t. p., które kończą się na tem, że 
małoletni robi istotnie ugodę z opiekunem taką 
jaką może, przyznaje mu wszystko, co ten chce, 
byle chociaż kawałek z ojcowizny do rąk dostał, 
bo bez tego żyć nie jest w stanie. W innych pań- 
stwach dzieje się inaczej — tam sąd ustanawia 
rady familijne, które czuwają nad. małoletnim 


wnioskodawca, ' : {członkiem rodziny i jego mieniem. Te rady są 
MOE EAZA pod nadzorem sądów pokoju; u nas byłyby pod 


ale daleko jeszcze do wyzyskania całego bogac- 
twa środków, któremi realizm późniejszych kom- 
pozycyj Matejki zdołał wskrzeszać rzeczywistość 
historyczną w tak żywej postaci, wyrzeźbiając mi- 
sternie najdrobniejsze szczegóły ogólnej myśli. 
A odwróciwszy się od Skargi do Hołdu, można 
było jasno zdać sobie sprawę z długoletnich za- 
pasów pomiędzy temi dwoma pierwiastkami, któ- 
re w Hołdzie poczęły się dostrajać do wspaniałej 
harmonii, a w Sobieskim jeszcze zgodniej rękę 
sobie dodały. Do historyi tych zapasów najważniej- 
szemi może dokumentami pozostaną szkice wiel- 
kich kompozycyj Matejki, które też wymienić na- 
leży jako jeden z najciekawszych przedmiotów 
wystawy. Świadczą one wyraźnie, że w pierwszym 
pomyśle każdego obrazu dominował ów idealny 
pierwiastek, w ciągu wykonania dopiero czyniąc 
na rzecz realizmu rozliczne ustępstwa. Przejrzy- 
stością kompozycyi, — oszezędnością w groma- 
dzeniu figur, każdy z tych szkiców żywo przypo- 
mina Skargę; w ciągu dalszej dopiero pracy roz- 
rastało się snać Mistrzowi pod pędzlem bogactwo 
kompozycji, prostota środków, tkwiąca w pierwo- 
tnym pomyśle, nie wystarczała mu do wypowie- 


dzenia szczegółów, a ztąd gromadziła się obfitość. 


figur, z których każda tyle znaczy i tyle mówi, 
ale które w tłumnem nagromadzeniu sprowadzają 
nieuniknione obciążenie kompozneyi. W Hołdzie 
już twórczość myśli odnosi świetniejszy, niż we 
wszystkich poprzednich obrazach, tryumf nad re- 
alizmem, nie wypiera go bynajmniej, ale ujarz- 
mia i zużytkowuje do karnego wysługiwania się 
całą potęgą objętych nim środków. 

Takie tylko zespolenie czarodziejskiego reali- 
zmu, wskrzeszającego zamarłą przeszłość, z ge- 
nialnem pojęciem wątku dziejowego w losach na- 
rodu — takie zespolenie tych dwóch? pierwiast- 
ków mistrzowstwa Matejki stwarza plastyczną hi- 
storyę narodu, która działa potężniej na spółe- 
czeństwo od historyi pisanej, dociera tam, dokąd 
nie dojdą wyniki badań dziejopisarskich i wlewa 
w naród poznanie siebie samego, własnej warto- 
sci i własnych błędów. 

Sztuka polska, dłonią Matejki dźwigniona z nie- 
mowlęctwa do mistrzowskiej wyżyny, stała się 


|wozdanie o kilku rubrykach wydatków. W spra-|- 


sztuką na wskróś narodową, bo streszcza w sobie 
istotę wewnętrzną narodu, objawiającą się w jẹ 
go dziejach. W historycznem malarstwie zdobyła 
sobie tę niespożytą siłę, która jej daje piętno za- 
prawdę narodowe; w bogatej przeszłości naszej 
ma jeszcze do zaczerpania obfitość natchnień, 
które ją wieść będą do dalszego doskonalenia się; 
a ileż-to motywów czeka ją poza sferą historyczne- 
go malarstwa w skarbcu duchowym narodu, aby 
pod tchnieniem sztuki przybrać postać. plasty- 
czną i w tej kosmopolitycznej, całemu światu 
zrozumiałej szacie stać się dobrem ogólnem ludz- 
kości. A Matejko stoi dzisiaj na czele szkoły, 
której pod jego kierunkiem dano rozwijać te ży- 
wotne sztuki polskiej zadania. 

Myśli te nasuwały nam się, gdyśmy na. wysta- 
wie, wśród mnóstwa historycznych kompozycyj, 
stawali przed obrazami innej treści, mało po naj- 
większej części znanemi. Jakaż to nowa, niespo- 
dziewana zupełnie strona mistrzowstwa Matejki 
przegląda z tej prawdziwej idylli dziewczęcej 
jaką stworzył świeżo w portrecie córki Beaty! 
Ale też patrząc na szkice religijnych obrazów, 
te jakby westchnienia modlitwy, wśród trudów za- 
wodu wyrywające się z/piersi i rzucone na płó- 
tno, czy znów na widzenie natchnień poetycznych 
w illustracyach Hymnów Krasińskiego, wpada- 
liśmy mimowolnie w marzenia o tych zdobyczach, 
które czekają szkołę mistrza, mogącego dać po- 
pęd do tak różnorodnych zadań. 

Dziesięć lat zaledwie mija, odkąd Matejko ob- 
jął kierownictwo szkoły, a już tak świetnie za- 
powiada się jej rozwój, jasną przyszłość rokujące 
sztuce polskiej. Przed laty 25 w najśmielszych 
marzeniach nikt niebyłby się poważył przewidy- 
wać tej mety, gdzie sztuka u nas dzisiaj stanęła. 
A czegoż się można spodziewać po _ przyszłości, 
jeśli tylko się spełni to skromne a gorące życze- 
nie całego narodu, by Bóg dozwolił Mistrzowi 
polskiej sztuki w 70-:tym roku życia obchodzić 
50-letni jubileusz zawodu! 


STANISŁAW SMOLKA. 
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CZAS z Niedzieli 7 Pażdziernika 1883. 


nadzorem sadów powiatowych. Te rady zarzą- 
dzają majątkiem lepiej przy wzajemnej kontroii 
swoich członków. 

"W tych oto dwóch kierunkach pragnąłbym, aby 
postępowanie nasze w sprawach niespornych zo- 
stało zreformowane. Mniemam, że taka reforma 
jest możliwą i że jest konieczną. Ona wyczerpie 
raz na zawsze tę część kwestyi chłopskiej, której 
nomenklaturę wprzód podałem, a która w połą- 
czeniu z reformą procedury naszej, jest dzisiaj 
istotnie dla włościan naszych kwestyą pierwszo- 
rzędną. 

Zalecam więc gorąco Wysokiej Izbie wniosek 
mój do przyjęcia. Mam nadzieję, że jeżeli wniosek 
ten będzie przyjęty, zrobimy bardzo znaczny krok 
naprzód do osiągnięcia tego celu, który, jak to 
miałem zaszczyt naszkicować, wniosek zamierza, 
a mam to głębokie przekonanie, że jeżeliby się 
nam istotnie powiodło ten cel doniosły osiągnąć, 
wtedy moglibyśmy sobie spokojnie powiedzieć : 
„dobrze zasłużyliśmy sie ojczyźnie*. 

Dlatego upraszam Panów o przyjęcie wniosku, 
a pod względem formalnym upraszam o odesłanie 
go do komisyi prawniczej (huczne oklaski i brawa. 
Liczni posłowie gratulują mowcy). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Ze wsi 4 października, 


W chwili kiedy Sejm rozpatruje uciążliwości 
dotykające przeważnie włościan, kiedy poseł Ma- 
dejski tak świetnie skreślił opłakany stan nasze- 
go sądownictwa w sprawach cywilnych i smutne 
następstwa postępowania pismiennego, kiedy poseł 
Żurowski wniósł o zniżenie taryfy posłańców te- 
legraficznych na prowineyi — nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć naszym posłom włościańskim 
postawienie wniosku o uchylenie rozporządzenia 
ministeryalnego na mocy którego sądy nasze po- 
bierają za doręczenie uchwał. w sprawach ceywil- 
nych na prowineyi po 17 i Y, centów od każdej 
strony. Rozporządzenie to, jako nie-słuszne, ucią- 
żliwe i po części nie-wykonalne, powinno być 
zniesione. Nie-słuszne, bo jeżeli strony wdające 
się w proces, zmuszone są ponieść tak wysokie 
stęplei przy otkowiązującej procedurze pismiennej 
narażone są często mimo woli na odraczania 
z urzędu terminów i odbierania mnóstwa uchwał 
w jednej sprawie wlokącej się latami, to już 
uwolnione być powinny od opłaty za doręczenie 
każdej rezolucyi, którą zazwyczaj nie woźmy są- 
dowy, ale wójt gminy lub sąsiad będący na jar- 
marku w mieście odbiera i doręcza. Uciążliwe, 
bo opłata 17i'/, centa odpowiadająca dawnym 
10 krajcarom m. k. jest za wysoka i nie propor: 
cyonalna, nie każdy włościanin na wsi ma te 17i 1ę 
centa, w chwili doręczenia w gotówce — ztąd za- 
mieszanie i zwłoka — sędziowie powiatowi nara- 
żeni są na mozolńe zajmowanie się egzekucyami 
lub odpisywaniem takich należytości, prowadze- 
niem wykazów, a nieraz przychodzi nawet do 
gwałtów i bójek z woźnemi, przy ściąsaaniu ta- 
kich należytości w drodze taks sądowych. Przy 
obliczeniu kosztów sądowych włościanin nie może 
się dorachować, wiele razy zapłacił za doręczenie 
i najczęściej takie koszta niebywają liczone. Po- 
nieważ większość nie umie pisać po wsiach i naj- 
częstsze doręczania dzieją się przez wójtów lub 
trzecie osoby, a woźny-strony we filurze podpi- 
suje, przeto jakiej trzeba się trzymać zasady, kto 
ma płacić, a kto nie? Czyż nie lepiej doręczać 
wprost za pośrednictwem wójtów niektóre rezolu- 
cye sądowe. Zresztą, dlaczegóż sądy mają dorę- 
czać swe rezolucye za pieniądze, a starostwa z wy- 
jątkiem upomnień egzekucyjnych doręczają je za 
darmo? Wszak rząd jednakowo opłaca wożnych, 
a wzgląd, że woźni sądowi są zatrudnieni w miej- 
scu, a sędziowie powiatowi muszą najmować 080- 
bnych posłańców do doręczeń po wsiach, których 
z tego funduszu utrzymują, dla stron płacących 
wysokie podatki i stęple sądowe, jest rzeczą obo- 
jętną. 

y Wielki zatem czas, ażeby ten rodzaj dodatku 
sądowego, który dotyka naszych włościan usunąć, 
jako nie-równy i dotkliwy ciężar. 


Lwów 5 października. 
($$) Komisya budżetowa przygotowała już spra- 


wozdaniu o budżecie drogowym komisya wyraźnie 
zaznacza, że zniżając preliminarz Wydziału kra- 
jowego z 910.137 złr. na 839.441 złr., czyli 
10.696 złr., czyni to tylko ze względu na konie- 
czność oszczędzania w- każdej rubryce, aby ile 
możności nie wywołać podwyższenia ciężaru. Sa- 
ma komisya stwierdza w swojem sprawozdaniu, 
że trudnem było to zadanie, bo już Wydział kra- 
jowy w preliminarzu swoim przestrzegał Ściśle 
oszczędności. Z okrojonej sumy przypada 10.000 
złr. na dział wydatków dla budowy i rekonstrukeji 
dróg krajowych, a 50.000 złr. na dział zasiłków. 
Na zasiłki dla dróg: powiatowych i gminnych pre 
liminował Wydział krajowy-o 40.000 złr. więcej, 
aniżeli na r. 1883 wychodząc z założenia, że słu- 
sznem jest podniesienie tych zasiłków o tyle, o ile 
zniżyła się kwota przeznaczona na budowę dróg 
krajowych. Komisya nie odmawia słuszności temu 
zapatrywaniu, ale przytacza potrzebę zniżania wy- 
datków. Dotacyę na fundusz mający służyć na 
pożyczki bezprocentowe dla gmin i powiatów na 
budowę dróg, zniżyła komisya o 10.000 złr. 
W. myśl uchwały zeszłorocznej Sejmu, fundusz 
ten miał wynosić 300.000 złr., i powstać z wsta- 
wiania na ten eel corocznie 30 000 złr. do budże- 
tu drogowego. Komisya budżetowa mniema, że 
Sejm nie mógł się krępować kwotą naprzód ozna- 
czoną, bez względu na lata gorsze lub lepsze, że 
zatem można w lepszym roku wstawić w tę po- 
zycyę kwotę wyższą, a za to w roku gorszym 
zniżyć pozycyę. 

Koszta, jakie szupaśniectwo wkłada na kraje, 
podnoszono już nawet w Sejmie przy sprawozda- 
niu o zamknięciu rachunków za r. 1881. Komi- 
sya budżetowa także zajęła się tą sprawą więcej, 
niż kiedykolwiek. Obliczyła ona, że od r. 1876 
koszta szupaśnictwa na fundusz krajowy spada- 
jące, podniosły się z 11.847 na 74.101 złr. Kie- 
dy w r. 1876 wydawano na jednego szupaśnika 
1 złr. 55 et. w przecięciu, w r. 1882 wydatek ten 
podniósł się na 5 złr. 15 et. Największy wzrost 
wydatków wykazały stacye: Kraków (z 1456 złr. 
w r. 1876 na 3914 złr. w r. 1881), Lwów (z 3573 
złr. na 8497), Pilzno, Przemyśl, Wieliczka i Zół- 
kiew. Słnsznie dolicza komisya do rzeczywistych 


kosztów także i to, co Wydział krajowy wydaje 
na personal urzędniczy zajęty sprawami szupaso- 
wemi. Przyczynę złego upatruje komisya w nie- 
dość sprężystem wykonywaniu policyi miejscowej, 
w niedostatecznem zaopatrywaniu ubogich przez 
gminy, w wadliwości ustawy o swojszczyznie i 
braku Zakładów przymusowej pracy. O ile tym 
przyczynom złego zaradzić można w drodze admi- 
nistracyjnćj, niezawodnie stanie się zadość, bo już 
zaczęto traktować rzecz poważniej. Radykalne 
usunięcie złego nie będzie jednak możliwem do- 
tąd, dopóki rząd nie uczyni zadość życzeniom wy- 
rażonym przez Sejm, jeszcze na zeszłorocznej se- 
syi w sprawie rewizyi ustawy o swojszczyźnie. 
Gminy powinny przyczynić się ile możności do 
uchylenia złego, bo łatwo sprawa wyjść może na 
ich niekorzyść. Już komisya budżetowa podncsi 
dziś, że takie postanowienia ustawy. krajowej 
z r. 1874 przyczyniają się do wzrostu kosztów 
'szupaśnictwa tem, że każą funduszowi krajowemu 
ponosić bezzwrotnie koszta zaopatrywania szupa- 
śników w odzież, i że koszta szupasowania rewer 
tentów właściwe gminy tylko w '/; zwracać mają 
funduszowi krajowemu. 

Klub Grocholskiego postanowił głosować w da- 
nym razie przeciw przyznaniu głosu wirylnego 
rektorowi techniki lwowskiej, o eo upominają się 
dwie petycye. 

Dr Czecz z Kobiernic oznajmił krakowskiemu 
towarzystwu gospodarskiemu, że jeżeli w miejsco- 
wości tej zostanie założona niższa szkoła rolni- 
cza, ofiaruje jej budynek obszerny z dużemi sa- 
lami i kilka morgów gruntu. Obywatelstwo w oko- 
licy Kobiernice gotowe w razie założenia takiej 
szkoły, ufundować kilka stypendyów dla uczniów. 


Wiedeń 4 października. 


Imieniny cesarskie obchodzono dzisiaj uroczy- 
ście we wszystkich kościołach stolicy, z najwię- 
kszą pompą ma się rozumieć w tumie, gdzie u- 
czestniczyli w nabożeństwie wszyscy obecni w Wie- 
dniu bawiący arcyksiążęta, ministrowie, wszyscy 
dygnitarze władz cywilnych i wojskowych, bur- 
mistrz z całą radą miejską, jak niemniej niezli- 
czona liczba nabożnych, którzy gorące modły do 
Niebios słali za swego ukochanego monarchę, któ- 
ry ludy swoje wolnością obdarował i który sobie 
za zadanie postawił, aby równe prawa wszystkim 
swoim ludom przysługiwały. 

Z Pesztu dochodzą wciąż pomyślne i uspaka- 
jające doniesienia, i można już dzisiaj prawie na 
pewne uważać konflikt węgiersko kroacki za za- 
łatwiony; do czego się w pierwszym rzędzie pre- 
zes gabinetu Tisza przyczynił, przystał bowiem 
na żądanie Kroatów, obiecał usunąć godła z na- 
pisami w obu językach i znicść urząd królewskie- 
go komisarza, jak również zapewnił, że zostanie 
zamianowany nowy ban i że uwzględnione zosta- 
ną skargi Kroatów. Deputowani kroacey oświad- 
czyli, że całkiem ufają w uczciwość powyższych 
obietnic, a przeważna ich większość postanowiła 
wziąć udział w obradach Sejmu, skoro tylko za 
łatwioną zostanie kwestya tarczy herbowych. 

Już dzisiaj można przypuścić, że partya opozy- 
cyjna zaczepi prezesa gabinetu w Sejmie, że nie- 
zawodnie podda krytyce i ganić będzie nomina- 
cyę komisarza królewskiego i zaprowadzenie sta 
nu wyjątkowego w Kroacyi, mimo to więcej jest 
jak pewnem, że większość w Sejraie przyjmie 
projekta, jakie prezes gabinetu przedłoży. 

Prasa niemiecko -liberalna zajmuje się ciągle 
jeszcze ostatniemi wyborami. do Rady państwa, 
jakie się odbyły w większych posiadłościach na 
Morawach, a chociaż po jej wystąpieniu znać, że 
nie jest już tak pewną zwycięstwa, mianowicie 
po oświadczeniach, jakie w tej sprawie Vaterland 
umieścił, to jednak zaczepia tu i owdzie czyn- 
ności komisyi wyborczej i grozi, że połączona le- 
wica trzymać się będzie polityki abstencyjnej, 
jeżeli wybory te nie zostaną unieważnione: sądzi- 
my, że i tu umysły sie uspokoją i że groźby te 
pozostaną tylko groźbami. 

Pester Lloyd umieścił artykuł o rzeczywistych 
stosunkach posiadaczy w Przedlitawi: i odzywa się 
nie bardzo przyjaźnie o dawnym regulaminie wy- 
borczym. Przytaczamy z powyższego artykułu na- 
stępujące dane: „Na 17 krajów koronnych w Przed- 
litawii, w trzech. tylko ma zjednoczona lewica 
większość, w pięciu zaś zupełnie, a przynajmniej 
przeważnie niemieckich prowincyach, mianowicie 
w Górnej Austryi, Salzburgu, w Styryi, w Tyro- 
lu i Voralbergu, stoi większość ludności po stro- 
nie rządu. 


skać ani jednego słowiańskiego, włoskiego lub ru- 
muńskiego obwodu wyborczego dla siebie. Nato- 
miast wiele słowiańskich okręgów wyborców, mia- 
nowicie w Krainie, reprezentowanych jest przez 
Niemców. Z 353 deputowanych do Rady państwa 
należy okrągło 200, do narodowości niemieckiej, 
przyczem nie są rachowani ci właściciele niemiec- 
cy większych posiadłości, którzy przystąpili do 
klubu czeskiego. Ogółem wchodzące w skład Ra- 
dy państwa 200 Niemców, 58 Polaków, 57 Cze- 
chów (inclusive właściwych Czechów) 3 Rusinów, 
8 Słoweńców, 10 Serbów i Kroatów, 14 Włochów 
i 3 Rumunów. Jeżeli się porówna liczby te z re- 
zultatem ostatniego spisu ludności, to przypadnie 
jeden deputowany niemiecki na 40,044, włoski na 
47,761, polski na 55 837, serbo-kroacki na 56,361, 
rumuński na 63,599, czeski na 90893, słoweński 
na 142,588, a rusiński na 930,889 dusz. Co się 
tyczy Rusinów to mniema autor powyższego ar- 
tykułu, że wielu deputowanych rusińskich Gente 
Rutheni, natione Poloni należy do Klubu polskiego, 
bo do regulaminu wyborczego zaś, to dodaje au- 
tor, że okręg wyborczy nie liczący więcej nąd 
14,229 mieszkańców, jak naprzykład grupa miasta 
Bregenz, wybiera tak samo jednego deputowanego, 
jak okręg wyborczy Nowy Sącz liczący 271,936 
mieszkańców. 

Jeżeli się wyłączy deputowanych większych po- 
siadłości i Izb handlowych, to przypadnie jeden 
deputowany S$ 


w Dolnej Austryj na 81,851 dusz 


„ Górnej Austryi ,„ BRERA 
„ Salzburgu maz OOAOŃ A + 
” Styryi 268087: 
„ Karyntyi A 49,475 0, 
„ Krainie ao sz GONE 
„ Kraju nadbrzeżnym. 02,027 , 
„ Dalmacyi z 58,228 , 
„ Tyrolu 5 62,143 , 
„ Vorarlbergu  , 34,226 0, 
„ Czechach 5 88,857 , 
na Morawach PR 000 re 
w Galicji „o d480907, 
„Bukowinie orz S EII 
Doniesienie, jakoby ministeryum oświecenia 


Partya wiernokonstytucyjna nie zdołała pozy-|- 


miało było wydać rozporządzenie senatowi aka- 
demiekiemu przy uniwersytecie niemieckim, aby 


odtąd wszelkie czynności rektoratu i dekanatu fa- 


kultetu teologicznego ze słuchaczami teologii, od- 
bywały się w języku łacińskim, jest mylne. Nie 
chodzi tu o to, jaki język ma być używany, tyl- 
ko o to, ażeby indeksa i kwity immatrykulacyj. 
ne teologów w języku łacińskim pisane były. 


Sprawy krajowe. 


P. Józef Borowski obiecał był nam sprawozda- ` 


nie z działu koni na wystawie wielickiej. Obecnie 


przesłał nam łaskawie fachowe sprawozdanie, zło- | 


żone komitetowi Wystawy przez specyalną ko- 
misyę: 
Do świetnego komitetu wystawy rolniezo-przemy- 
słowej w Wieliczce! | 
Komisya sędziów w dziale koni na wystawie 


rolniczo-przemysłowej, odbytej w Wieliczce w sier- - 


brała p. Jana hr. Tarnowskiego z Dzikowa swym 
przewodniczącym, a Józefa Skarbka Borowskiego 
sprawozdawcą. 

Zdawało się komisyi najstosowniejszem w bra- 
ku wszelkiej iostrukcyi ze strony komitetu dla 
słusznego ocenienia wystawionych koni, podzielić 
je na dwie grupy, tj.: 

I. Konie wystawców z większej posiadłości. 

II. Konie wystawców włościan. 

Jednogłośnie uchwalono przyznawać nagrody 
honorowe w pierwszej (kategoryi) grupie, a na- 
grody pieniężne rozdawać wystawcom  włościa- 
nom. 

Na pierwszy rzut oka, każdego zwiedzającego 
wystawę w Wieliczce musiał uderzyć fakt dotąd 
na żadnej wystawie krajowej nie widziany, że ko- 
nie włościańskie nietylko ilością, ale i jakością 
przewyższały konie wystawców z większych po- 
siadłości, i tak kiedy w pierwszej grupie katalog 
wystawy wykazywał tylko 16 wystawców i 49 
koni — wystawcy włościanie wystąpili w powa- 
żnej liczbie 40 tu, wystawiając 77 koni. 

Z wyjątkiem wystawionych 12-tu sztuk koni 
przez p. Atanazego Benoego z Niegowici, wysta- 
wa koni właścicieli większych posiadłości dała 
nam żywy i smutny obraz upadku chowu koni 


pniu b. r., przystępując do swych ow n 


na obszarach dworskich w tej właśnie części kra- 


ju, gdzie w każdym innym kierunku większe go- 
spodarstwa składają dowody ogromnego i coraz 
większego postępu. 


Pojed;ncze, przez pp. wystawców przedstawio- i 


ne i premiowane okazy, jak ogier kasztanowaty 
p. Czecza, ogier Hop-hop p. Andrzeja bar. Kono- 
pki, klacz Lili p. Niedzielskiego, klacz gniada p. 
Pieniążka, ogier szpakowaty p. Wenzla z Krako- 
wa, nie przedstawiają nam żaduego jednolitego 
typu, tem mniej wytkniętego kieruuku w chowie 
koni; są to indywidua, zasługujące 
wzmiankę. 

Pan Atanazy Benoe, którego konie od lat wie- 
ln znane i wysoko cenione w kraju i za granicą, 
przedstawił nam 6 klaczy różnego wieku i 6 o- 
gierów 3 i 4 letnich, owoc swojej długoletniej i 
wytrwałej pracy. Komisya sędziów przyznała staj- 
ni pana Benoego jednogłośnie dyplom na złoty 


medal, najwyższą nagrodę honorową, jaką rozpo- * 
rządzać mogła, niestety za małą i za skromną dla 


chodowcy tej miary i tak wielkich zasług dla 
spraw chowu koni w kraju. 


Stado p. Benoego, prowadzone od lat przeszło 30 | 


z wielką znajomością, a rzadką u nas wytrwało- 
ścią i wielkim nakładem kapitału, powstało wów- 
czas, kiedy u nas przeważnie krew wschodnią 
chodowano i sprowadzano. Przeglądając ksiegi 
rodowodów stada w Niegowici, spotykamy dobrze 
nam znane z tradycyi — świetne czasy przypo- 
minające nazwiska jak: Dziejran, Szumka, Obe- 
jan, Hailan, których krew szlachetna. płynie dotąd 
w żyłach koni p. Benoego. 


Z sześciu przez pana Benoego wystawionych. 


prześlicznych i doskonałych klaczy, noszących na 
sobie piętno wysokiej szlachetności — przy wzo- 
rowej i silnej budowie, dużym wzroście, grubych 
a dobrych kościach — 5 klaczy, pochodzi od je- 
dnej matki Malwiny, córki Selima stada p. Anto- 
niego Mysłowskiego z Koropca i klaczy Strzały ze 
stada książąt Sanguszków w Gumniskach. Z przy- 
jemnością dowiedzieliśmy się, że ta zasłużona ma- 
trona, urodzona w Niegowici w roku 1859, cieszy 
się dotąd najlepszem zdrowiem. 
Zi liczby tych 6 klaczy znawca i amator oczu 
nie mógł oderwać od owych czterech już obo; 
wiązkom macierzyńskim oddanych, jak cztery równe 
perły i cenne; z pomiędzy nich komisya: sędziów 
zaznacza nazwisko i zalety stadnej klaczy, do naj: 
wyższego stopnia doskonałości posunięte, gniadej 
Kuli od owej Malwiny po Reginaldzie. 

W ostatnich czasach p. Benoe używa do po- 
krywania swych klaczy pełnej i pół krwi z naj- 
lepszym skutkiem ogierów czystej *krwi angiel- 


‚skiej. Reginald sprowadzony z Anglii, nadał kla- 


czom, które w Niegowici spłodził, te wysokie za- 
lety, jakie już wyżej mieliśmy sposobność pod- 
nieść. Jego następca Bar-Le-Due, urodzony także 
w Anglii, a kupiony przez p. Benoego, zostawił 
potomstwo, zasługujące na wszelkie uznanie, 84- 
dząc po pięciu ogierach po nim, wystawionych 


w Wieliczce. Jako najcelniejsze, komisya uznaje | 


i do rozpłodu zaleca ogiery Iwar, Selim, Kulik, 
Tuman , celujące szlachetnością form, silną nor- 
malną budową, dużym wzrostem, pięknemi i sprę* 
żystemi ruchami. | Hoy 
Tak jak w klaczach chowu p. Benoego, pod- 


nieść winniśmy także u ogierów jego chowu je- | 


dnolitość wybitnych cech, co nadaje koniom tego 


stada ową równość kształtów budowy i ruchów, 


tyle pożądaną a tak trudną do osiągnięcia. 


Nareszcie komisya sędziów pozwala sobie pod- | 
nieść wzorowe chowanie, utrzymanie i karmienie 


wszystkich przez p. Benoego wystawionych koni: 

Słusznie bardzo i trafnie podniósł jeden z mów” 
ców podczas wspólnego bankietu w Wieliczce, że 
wystawy okręgowe przynoszą tę wielką korzyść 
a może większą od wystaw urządzanych na duże 
rozmiary, że dają łatwiejszy przystęp włościanom, 
kiedy wielkie wystawy z powodu odległości i ko” 
sztów są dla nich mniej przystępne. Sa 

Na poparcie tego zdania, wystawa w Wieliczce; 
dzięki energii komitetu urządzającego, zgr0m% 
dziła tak dużą ilość koni włościańskich, jak do" 
tąd żadna wystawa w kraju. Wystawa w Wie: 
liczce dała nam sposobność przekonać się, ° 


w powiatach wielickim i limanowskim, a może, k 
w innych tej części kraju powiatach, włościan! 


chowają konie nietylko lepsze niż właściciele Wit” 
kszych posiadłości, lecz że chowają konie 


ledwo na i l 


do- 


|| ma tę tak ważną, a prawie wszelkiej pomocy Ze | smmm | P 


— CZAS z Niedzieli 7 Października 1888. 


malowany przez Jana Triciusza w r. 1678. Het- 
mana Stanisł. Jabłonowskiego i jego syna (Nr. 
174 i 176). Portrety: z Komorowskich Wielopo|- 
skiej (Nr. 175), z Morsztynów Bielińskiej (Nr. 
130), i głośnej z przejść życia swego, z Bohu- 
nów Lubomirskiej (Nr. 131), oprócz dobroci pę- 
AA: odznaczają się pięknością przedstawionych 
osób. 

Jużto, prawdę mówiąc, rodzina Lubomirskich , 
najliczniej i najlepiej jest reprezentowaną w por- 
tretach na wystawie. Portrety kobiet szczególnie 
zasługują na uwagę oryginalnością i wiernością 
strojów. 

Portret Biskupa Andrzeja Trzebiekiego, wiszą- 
cy w kaplicy, malowany przez Piotra Freherusa, 
a będący własnością klasztoru OO. Franciszka- 
nów, najkorzystniej musi świadczyć o uzdolnienin 
miejscowych artystów naszych XVII-tego stulecia 


ałe, duże i silne ż6 4 pó ! i > | ; A 
ali SS znim! AE je karmią i ra- „do do rozsiewanych. strachów o niebezpie-|rem i prawie 1j, część wielkiego i ludnego przed-|jego kręacyj. P; Frenkel, jako Formichel, był do- 
sposobność się przekonać. że ci ny rniii czeństwach, „mających jakoby grozić Rósyi ze|mieścia Kadikoi, starożytnego Chalcedonu, legła skonały. P. Sobiesław w roli Champrose był bar- 
szkańcy Pobrączyna E ko a mie- | strony kolonizacyi Niemców w kraju zachodnim, | w ciągu jednej nocy w gruzach i zgliszczach. — | dzo sympatycznym. P. Werner (Didier) coraz 
ggo Jana, Falkowie, Lasocie R 2 TAER Góry | my uwazamy jeza przesadne. Wolelibyśmy oczy-| W chwili wybuchu ognia, dął gwałtowny wiatr pół- | więcej okazuje prawdziwego talentu. Zadowalnia- 
w i innych włości, że to z aciborzan, Ryczo- | wiście, aby kolonizatorami tego kraju byli Wiel- nocno-zachodni, z niesłychaną przeto szybkością o-|jącą była gra p. Siemaszki (Prudens) i p. Arwi- 
ktorzy dzisiaj chórzjg i 4 amiowani chodowey, korosyanie, skoro jednak jest to niepodobień- | garniały płomienie dom po domu, — tak, że biedni | na (Teodul). Pannie Disterlo nie odmawiamy pe- 
dnej DEO” „pot z 1 e i dobrze bez ża- stwem, jak praktyka tyloletnia dowodzi, to koło- | mieszkańcy zaledwie z życiem ujść zdołali. Z trzy- wnej dystynkcyi salonowej, na której innym arty- 
BA bę p > R zachęty — a gdy się z ni- |nizacya niemiecka: lub czeska, pod warunkiem |stu zgorzałych domów, zaledwie tu i owdzie można |stkom po większej części zbywa, ale z trudno 
„gl M A A ie wystawić, o wiele więcejby | przyjmowania przez kolonistów poddaństwa ro-|było ocalić jakiś sprzęt domowy, z ludzi nikt jednak |ściami wymowy walczy ona dotąd bezskutecznie. 
chowa Ra A ane im było chować w warun- syjskiego, zdaje się nam nietylko nie niebezpie- | nie zginął. Stratę ocaniają na. dwa miliony. Panna Kałużyńska pojęła rolę swą bardzo szla- 
kach podo nyc |, jak to w innych szczęśliwszych | czną, lecz nawet pożyteczną. W niemieckich bo-| — Cholera w Indyach utraciła już według |chetnie i z wielkiem grała przejęciem, jak praw 
od naszego krajach się dzieje! Dla tych powo- | wiem lub czeskich kolonistach Rosya niezawo- | depeszy z Bombaju charakter epidemiczny , władze dziwa artystka zamiłowana w sztuce. 'Grze jej 
SAR BA Erin wielką wagę i doniosłość do dnie będzie miała daleko lepszych i wierniej-|mają przeto zarządzić zwinięcie kwarantanny. — niejedno mielibyśmy do zarzucenia, ale wobec o 
8 WAŁ ie Pace która w dziale koni włościań- szych obywateli, niż ma dziś w Polakach i Ży-|W samym Bombaju umarło w ostatnim tygodniu | koliczności, iż w każdej prawie sztuce występu: | 
a aa A x dotąd równej w kraju: dach; ludność zaś miejscowa rosyjska (?) zyska. tylko dziesięć osób. je, musimy zamilknąć. Nie godziłoby się żądać od 
A isya sędziów nia sobie za obowiązek zwró- uczciwych i pracowitych sąsiadów, nie mających] — Królowa australska. Na drodze żelaznej niej wobec takiego przeciążania pracą, staranniej: 
cić twagę Towarzystwa rolniczego krakowskiego | pretensyi do hegemonii nad tubylcami.“ charkowsko-rostowskiej zatrzymaną została niedawno szego przestudyowania swych ról. Tyle o przed- 
rzez władzę jakaś nieznajoma kobieta i dostawio- stawieniu. Zamilezamy o innych artystach. 
Sala była nawpół tylko zapełniona. Niegdyś, |i o poparciu, jakiego sztuka krajowa umożnych do- 
każdem przedstawieniu tej sztuki ścisk był |znawała. Portret Hetmana Stefana Czarneckiego 
P.)|w całej postawie jest dobrą kopią portretu znaj- 
dującego się w zamku berlińskim. Portret Piotra 
Wodziekiego kasztel. sandeckiego w stroju frane 
cuskim (Nr. 164), uratowany z pod krusty nama- 
lowanego drobiu, należy do piękniejszych nie- 
tylko na wystawie ale w kraju. Natomiast, nie 
moglibyśmy przypisać wielkich zalet portretowi 


na do bióra policyi w Taganrogu. Na zapytania nie 
mogła dać żadnego wyjaśnienia, gdyż po rosyjsku) przy f 
nie umiała. W skutek tego miejscowy poliemajster | przy kasie i o miejsce trudno. 
zwrócił się do wsżystkich dragomanów. znajdujących za 
się w Taganrogu zagranicznych konsulatów, pro-| Gazeta Narodowa donosi: 
sząc o ich pośrednictwo, aby dowiedzieć się o po- „Najnowsza 4-akt. kom, J. Al. hr. Fredry p. t. 
owej kobiety. Usiłowania te nie odniosły | „Oj młody, młody!* przedstawioną będzie po raz 
żądanego skutku. Aresztowana nikogo nie |pierwszy w przyszłym tygodniu w piątek d. 12 b. m. 
Przedstawionym także będzie znakomity utwór Wil- 


strony Wys. rządu pozbawioną gałęź rolnictwa, (| === 


jaką jest chów koni włościańskich w zachodniej : Eaa A Od 
części Galicyi. Nie wątpimy, że p. delegat Tow. Kronika miejscowa l Zagraniczna. 
Kraków 6 października. 


gospodarskiego krakowskiego, obecny na wysta- 
wie w An zasiadający w komitecie dla 
spraw chowu koni przy Wys. Namiestnictwie u-| Posiedzenie Rady pełnej miasta Krakowa 
. Td . . . TA . j ote 
poo eym stosowne wnioski i zwróci | będzie się w poniedziałek (8go b. m.) o godzinie | chodzeniu 
uwagę Wys. Rządu na ważność i doniosłość spra-|5ej po południu. Na porządku dziennym: Sprawy wszakże po 


RAR pomoc, dana włościanom niezałatwione z ostatniego posiedzenia. rozumiała i na wszystko odpowiadała znakiem prze- 
z j części kraju, postawiłaby w krótkim| — Nabożeństwo uroczyste z powodu otwarcia czenia. Nareszcie znalazł się jakiś żołnierz Horki, brandta, dyr. wiedeńskiego Burgteatru p. t. „As-|Jana Zamojskiego w młodocianym wieku (Nr. 
którego jako bywalca, znającego niemal wszystkie | sunża Leoni“ z panią „Nowakowską w roli tytu-|115), a także pochodzenie portretu i tożsamość 


stosunkowo czasie chów koni włościańskich w kwi-|roku szkolnego na uniwersytecie Jagiellońskim od- 
osoby zdają się, wątpliwe. 

Z obrazów bitw wyróżnia się przedewszystkiem 
Odsiecz Wiednia niewiadomego artysty własność 
Szkoły Sztuk P. (Nr. 198). Jestto najlepszy, lubo 
w małym formacie, obraz, jaki mamy w Polsce, pa- 
miętnej tej wyprawy. Obrazy Żółkiewskie, które: 
mamy tu w słabych kopiach akwarelowych, po” 
zostają za nim o wiele w tyle. Topografia miej- 
scowości i ruch wojsk tak związkowych jak tu- 
reckich, mimo zalet artystycznych, najwierniej są 
tu oddane. Dwa inne obrazy przedstawiające bi- 
twy pod Lwowem i pod Trębowlą r. 1675 (Nr. 


europejskie i pozaeuropejskie narzecza , użyto za |lowej. 
tłómacza. Żołnierz ów probując kolejno wszystkich| „Z dniem 1 grudnia przybędzie na występy panna 


Komisya sędziów znalazła się w tem przyktem |natem akademickim na czele. Kościół był przepeł |języków i narzeczy, przemówił do nieznajomej na- | Helena Herman z Warszawy. Między innemi wystąpi 
liwy. Ko-|w głównej partyi w operze Bizeta p. t. „Carmen,“ 


niony pobożnymi, młodzież tylko uniwersytecka tak | rzeczem australskiem. Był-to pomysł szezęś 
biete wydała okrzyk radości. Znalazł się ktoś, ko-|którą dyrekcya już nabyła, a p. Jarecki przygoto- 


go zrozumiała. Opowiadała tedy, — że należała do|wuje, jak również słynną fantastyczną operę Offen- 
dzie jej |bacha p. t. „Opowieści Hoffmana,“ do której libretto 
tłumaczy p. Aureli Urbański.“ 


wyspy, została porwaną przez kapitana statku iwy-| Teatr Rozmaitości w Warszawie, ma być 


wiezioną do Europy. Po długiej bardzo podróży | odbudowany i otwarty dnia 1 grudnia. Będzie to 
prawdziwą, — a wyłączną zasługą prezesa Gudow- 


» > „ D złr. pisano, ale został udekorowany Expozyturą ka- 
5 prepa a <10 złr. noniczną (expositorio canonicali condecoratus). |a następnie do Charkowa. Tu uległa smutnemu lo- | skiego. 193, 192), przepisywane Altamontemu, są 0 wie- 
Š 8 złr.. — Pruski polakożerczy organ, lubo pokątny sowi — uwodziciel ją opuścił, a ona nieznana i nie le gorszego pędzla, lubo i im nie można odmó- 
znając żadnego z języków, udała się na dworzecj 0 wydawnictwie Towarzystwa wzajemnej |wić ogromnej historycznej wartości. 


Wspomnieć nam wypada obraz Altamontego 
przedstawiający S go Marcina w całej postawie 
na koniu — u stóp którego przedstawioną jest 
bitwa pod Chocimem z ciekawym dość portretem 
Sobieskiego. 

Jestto prawdopodobnie obraz wotywny, przez sa- 
mego Sobieskiego po zwycięztwie zamówiony. 
Bitwa odbyła się w sam dzień S-go Marcina, 
Ciekawym jest również obraz. przedstawiający 
obóz wojenny z tureckimi jeńcami; zwycięzca 
wśród nich w czerwonym stroju na białym koniu. 
Obraz ten (Nr. 194) przypisywany Dolla Belli. 
Dwa szkice Baceiarellego do bitwy pod Wiedniem 
(Nr. 196, 197), mogą mieć tylko wartość ama- 
torską prix d affection. i 

Aby pozostać przy obrazach, wspomnieć nam 
wypada niezrównane dwa wnętrza komnat kró- 
lewskich w- Wilanowie, przez nieodżałowanego 
Gryglewskiego, malowane, któreby. ozdobić mogły 
każdą galeryę. Wnętrza te mają tu dla nas tem 
większą wartość, że są jedynemi przedmiotami, 
które przypominają nam piękną rezydencyę kró- 
la Jana II-go. COON 

Z rzędów i uzbrojeń, obok wyżej wspomnia- 
nych, wymienić nam. wypada: prześliczny rzęd po 
Jerzym Lubomirskim marsz. w. k. (Nr. 339), któ- 
remu nawet biczyka o srebrnej rączce i pletniach 
nie brak. Do rzędu tego należy bogata , kamie- 
niami rzniętemi wysadzana tarcz|i buława, raczej 
buzdygan złocisty. Dwa rzędy z których jeden 
koralowy, hr. Działyńskiej z Gołuchowa. Rzędy 
kórnickie, najbogatsze i najlepiej przechowane, 
między nimi rząd (Nr. 394) Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego. ` Rzędy otdyn. Lubomirskich , 
Miączyńskich, Komorowskich etc. 

Z broni, obok przepięknej brónzowej, patyną 
zieloną pokrytej armaty Andrzeja Potockiego 
kasztel. krakow. z r. 1691, nadesłanej z Pańcu- 
ta, wystawionej przed Sukiennieami, — rusznic 
wałowych (Nr. 245, 246), garłaczy, obuszków rę- 
cznych (jak piękny okaz Nr. 247), muszkietów 
skałkowych pięknie słoniową kością, perłową 
massą i metalem inkrustowanych, będących wła- 
snością hr. Potockich, hr. Stan. Tarnowskiego, p. 
Henryka Rulikowskiego, i in., kusz i łuków ta- 
tarskich — zwracamy uwagę na piękną i liczną 
kollekcyą jataganów z pod Chocima, Lwowa, 
Wiednia ete. oraz kling od szabel naszej szla: 
chty, niewątpliwie wschodnich, 

l (Ciąg dalszy nastąpi). 


m 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


grafowany obraz ołtarza na Wawelu, znanego pod 
nazwą ołtarza królowej Jadwigi, przed którym 
modląc się królowa Marya Kazimira, odebrała 
wiadomość o odniesionem pod Wiedniem zwy- 
cięstwie. U góry umieszczony jest obraz Maryi 
Panny z obozu Sobieskiego, u dołu wspaniała 
tarcza tegoż króla, znajdująca się w Muzeum 
Czartoryskich, a po bokach dwa medaliony z wi- 
zerunkami króla Jana III i królowej Marysienki. 
Po obu stronach tarczy znajdują się buńczuki tu- 
reckie, które jako zdobycz z pod Wiednia król 
własną ręką zawiesił na grobie Śgo Jana Kan- 
tego. 
Mimo artystycznego wykonania w zakładzie 
p. M. Salba (malował F. Szynalewski, litografował 


piemy, zapewnia, że wszystkie poselstwa petersburg- 

skie zawiadomione zostały przez:swych konsulów o 

tym fakcie. maae haiyo al. 

; wi ości poli je. icyjna! 

Józef Skarbek Borowski. mam ena pri Bak 
sprawozdawca. 


i l Repertuar teatralny. 
W niedzielę 7go: Fedora, W. Sardou. 


.¿ - Ziemie Polskie. 


ing res Biskupi. — Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
OE od Bony 11-4 po poradni za opłatą. 
zytamy w Kaltszaninie: ień i iej MOC: A] "Ni + | — Wystawa nioastają bowarzystwa Przyjaciół Sztuk p à A > jaca A 
M inie: Dzień 29go września |kiej tam cenie jest bulla Niepokalanego Poczęcia, | pjęknyc wsakionnionch Sbwarta GEENAD od godz. | A- Lippert), i bajecznie taniej ceny, wynoszącej 
SA, 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, tylko 1 złr., nakład ten nie został wysprzedanym 
w dnie powszednie 30 centów. w czasie uroczystości. Ponieważ dochód z tej 
— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci: | sprzedaży przeznaczonym jest na cel dobroczynny 
szkańskim otwarte codziennie Gl g. 10ej do 6ej. — Ws sat i s 5 
20 oent. od osoby. W niedziele od 10ej de LAC Paa pomory AREA ga MEN ar 
— Gabinet sroheologiozny uniwersytetu Ja JAY oai: Wg EO za a at OSA 
WNE pasa Ada co- |1© chromolitogratię. 
pe a i A ; A A: > Ad re | dziennie od 12ej do lej prócz niedzie t i feryj uni e E ET 
do” kolegiaty, to się gromadzono w mniejsze i|nie znają ducha Stolicy św., a pragną upokorzenia wawytochiob tenpat.. czna 8 ryj Wyszedł świeżo nakładem księgarni F. H. Rich- 
— Groby królewskie, OMA ua w krygae na tera we Lwowie prospekt stanowiący zarazem 1-szy 
, oraz Skarl te- ; ; ; ; 
ryi, oglądać można w chwilach zeszyt Dzieł poetycznych i dramatycznych Fryde- 


wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. ryka Schillera z illustracyami, dokonanemi przez 


znakomitych artystów. Zeszyt 1-szy obejmujący 3 
arkusze druku i 8 illustracyj mieści w sobie tlo- 
ze. 5go października pochmurno, wieczorem maczenia poezyj, jak: Pożegnanie Hektora, Kasan- 
dra, Grody zwycięzców, Žale Cerery, uroczystość elou- 

zyńska, Hero i Leamder, Pierścień Polikratesa, Z6- 
rawie Ibikusa, Rękojmia i zakryty posąg w Bais. 
Tom pierwszy zawierać będzie poezye i dramata: 
p |Zbójcy, Fiesko, Intryga i Miłość oraz Don Karlos. 
q. |Tom drugi dramata: Wallenstein (Obóz Wallenstei- 
na, Pikkolominiowie, Śmierć Wallensteina), Marya 
Stuart, Dziewica Orleańska, Oblubienica z Messyny, 
_| Wilhelm Tell. Nakładca zapowiada, że dzieła te skła- 
dać się będą zwyborowych tłomaczeń, wiadomo bo- 
wiem, że najznakomitsi poeci nasi i pisarze jak: Mi- 
it | ckiewiez, Zaleski, Odyniec, Brodziński, J. N. Kamiń- 


tuły gminie Bieńkowce, w powiecie Rohatyńskim, | +wom Dra Estreichera, odbyło się w Akademii ski, Siemieński, Bielowski, A. Gorczyński tłomaczyli 
Umiejętności zwyczajne posiedzenie Wydziału fi- pojedyncze utwory Schillera. Pierwszy zeszyt uspra- 
wiedliwia w zupełności tę zapowieść. Całość obej- 
muje około 35 zeszytów (po cenie 45 e.), mających 
wychodzić, począwszy od września r. b. co dwa ty- 
godnie tak, że oba tomy z końcem roku 1884 bę- 
dą w rękach publiczności. Cenne to wydawnictwo 
równie pod względem formy i pięknego wykonania 
illustracyj, jak pod względem wybornego tlomacze- 
nia jenialnych utworów niemieckiego mistrza słowa 


zasługuje na gorące poparcie. 


chodni. R 4 

— W niedzielę d.. 7go października: N. Maryi 
Różańcowej; w poniedziałek 8go ; Ś. Brygidy w 
i Pelagii. 


Wiadomości artystyczne, literackie, 


ciągu Dr Hanusz mówił o książce do nabożeń- 
stwa królowej, znajdującej się w bibliotece król. 
monachijskiej. Jest-to przepyszny rękopism per- 
gaminowy w 8ce. Na karcie 162 czytamy nastę- 
pującą dedykacyą : 

„Naiasnieyszey Krolowey Jey Méi Paniey Pa- 
niey Mlewey Patronce y Dobrodzieyce swoiey 
|wielkiey niegodne Karme iri Poa onyen 
; ; Warszawskiego, na znak wiernego poddaństwa 
hä karne zaklady: main Bye urradzono i Ma Taqor dożywotnich modii te Xiażeczkę duchowną H 
fiaruią.ś Książeczkę tę przywiozła ze sobą 'do 
Monachium księżniezka Teresa Kunegunda, córka 
Jana III, która w r. 1694 wyszła za Max. Ema- 
nuela, elektora bawarskiego. Dlatego też w kata- 
logu biblioteki nazwany jest ten rękopism: Liber 
precarius Polonicus Theresiae Kunigundae Elec- 
tricis Bavariae, Principissae Poloniae ijako taki 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16:20 marek (9 złr. 48 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:20 marek A złr. 72 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31:20 mark. (18 złr. 25 ent.). 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby- 
cia pod l. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 

Á á K a 


Rozmaitosci. 


Wiedeń 5 pażdziernika. | 

~> Okowita. Na naszem targowisku stanęło 
dziś nieco transakcyj po 34:75 złr. 

Peszt, 4go paźdz.: 33 715—3425 złr. — Wro- 
claw, 4go paźdz.: w miejscu 51-80 mrk., na wiosnę 
5050 mrk. — Szezecin, 4go paźdz.: w miej- 
sou 51:50 mrk., na paźdz. 51:80 mrk., na paź- 
dziernik-listopad 4980 mrk., na kwiecień-maj 50:50 
mrk. — Berlin 4 paźdz.: w miejscu 51:60 mrk., 
na październik 51:30 mrk., na październik-listopad 
50:10 mrk., na kwiecień-maj 50:60 mrk, — Paryż, 
4go października: na ten miesiąc 50:50 frk., na listo- 
pad 50 75 frk., na listopad-grudzień 5075 frk., na 
styczeń-kwiecień 51:75 frk. : 

Nafta. Wiedeń 5go paźdz.: za 100 kilo z elem 
z dworca amerykańskiej 25:-——25'25 złr.— gali- 
cyjskiej 24:——24'25 złr. — Tryest, 4go paźdz.: 
za 100 kilo bez cła 10:85——— złr. — Brema, 
4go paźdz..: za 50 kilo 8— mrk.— Hamburg, 
4go paźdz.: w miejscu 8:20 mrk., październik-grudz. 
8:35 mrk — Antwerpia, 4g0 paźdz.: za 100 kilo 
19'85 frk. — Nowy Jork, £g0 paźdz.: za galonę 
na październik 8*/, ct. pap., W Filadelfii na paździer- 
nik 81, ot. pap, nafta surowa 11/4 et. pap. 


"Sprawy zagraniczne. 


Wystawa zabytków 


z epoki króla Jana lll-go i jego wieku. 


(Ciąg dalszy). 


Portrety Zygmunta II-go, Władysława IV-go 
jako dziecko i Jana Kazimierza, będące własno- 
ścią Akademii Umiejętności, zasługują na bliższą 
uwagę. Miniatura Zygmunta II-go w młodym 
wieku malowana na blasze przez Kóbera (Nr. 100 
włąs. ks. Lubom.), i takaż na szyldkrecie Jana 
Kazimierza (Nr. 107, włas. p. Aleks. Lessera), 
każdemu znawcy i miłośnikowi nastręczą nie 
jedną chwilę przyjemności. Ciekawym jest rów- 
nież portret Zygmunta II-go w stroju majesta- 
tycznym na katafalku (Nr. 101). 

Portret ks. Wojciecha Dąbrowskiego Dra Teol., 
z osobą króla i jego nadspodziewanym wyniesie- 
niem tak złączonego — tak pod względem malo- 
wania, jak i w najwyższym stopniu interesującej 
osobistości portretowanego, musi zwrócić każde- 
go uwagę. Portret ostatniego z Tenczyńskich, 
szkoły włoskiej, własność Krzeszowic, ma już 
ustaloną sławę jednego z najpiękniejszych por- 
tretów w Polsce. Nie mniej pięknym, pod wzglę- 
dem artystycznym przynajmniej, jest portret pod- 
skarbiego Morsztyna, malowany przez Hiacynta 
Rigaud. Dalej wyróżniają się portrety: Hieroni- 
ma, Stanisława Herakliusza i Jerzego marsz. w. k. 
Lubomirskich (Nr. 132, 152 i 149). Ten ostatni 


Rosya. 


. Wobec krążącej w ostatnich czasach pogłoski, 
że Niemcom, osiedlonym w Rosyi, jako koloniści, 
Pa albo się wynosić, albo przy- się Goch i a BARA 
ać poddaństwo rosyjskie, — Ktiewlam « © |iatków. Z jakich zaś się ta żywiołów składa, do- > Zal: 
tencjąco aa yjskie, — Kiewlanin czyni na > dzi koujaca anegdota: Pewien policyjny ajent, DE ea (23 września r. b.), pod 
„Czy należy wymagać od kolonisty, aby przyj- oszukując zbiegłego zbrodniarza, odbywał z upo-|- py owe 1 Ay i 
mował poddańaiwo rosyjókić GEN) chniast i taa. ; | Mik s m ABE PO ABA 
pośrednio po przeniesieniu się do Rosyi i osie- Nig aa. Tozy ine 2 P RZE EA 
leniu się w niej przez kupno lub długoletnią idecki, jego pisma i życie. 
zierżawę ziemi, — lub też obowiązywać ich do 
ego dopiero po dwóch albo trzech latach zamie- 
szkania. Zdaje się, że właściwszym byłby sposób 
rugi. Kólonista bowiem, który tylko co przesie- 
It się na obcą ziemię, chociażby nawet z po- 
stanowieniem zamieszkania tu na zawsze, nie mo- 
że sam nawet być pewnym, aby to jego posta-|  — Pożar panor 
nowienie nie uległo zmianie. Niepowodzenia go- bardzo uczęszczanym 


mal prze i r 
przed jednym z żołnierzy i począł mu się pilnie 
przyglądać. „Ale 1 
pułkownik, tego przecież pan nie posądzasz i z pe- 


Czytamy w Nowej Reformie pod rubryką: 
Teatr. 


We czwartek przedstawiano Sardou Rodzin 
Benoiton. Sztuka ta, dobrze znana publiczności 
amy. W „Belle Vue Gardens,“ | krakowskiej, przypomina najświetniejsze czasy na- 
lokalu w Manchester, którego |szej sceny. Bolesne przypomnienie! Jakaż to ró- 
spodarskie, albo jakieś klęski żywiołowe mogą | główną silę atrakcyjną tworzyła wspaniała panora- żnica w obsadzie, w wystudyowaniu „ról, w mise 
go zmusić do powrotu do ojczyzny. Ale w ciągu |ma, przedstawiająca bitwę pod Tel-el-Kebir, wybu-|en scène, a przedewszystkiem w tej staranności 
2 albo 3 lat położenie kolonisty tak już stano- |chnął w nocy z poniedziałku na wtorek pożar, który | przy obmyśleniu każdego: szczegółu i zharmonizo- 
Wozo staje się określonem i pewnem, że można |wspomnioną panoramę, zajmującą przestrzeń 5000 waniu chlubnej gorliwości artystów w udatną ca- 
już odeń wymagać decyzyi — albo na przyjęcie |łokci kwadratowych, zamienił w perzynę. Podczas łość! Konwersacyjne sceny tryskające dowcipem, 
poddaństwa Rosyi, albo na powrót do kraju. I|pożaru eksplodowało kilka rakiet, co większy je-|które się dziś zbyt przewlekłemi, powiedzmy pra- 

ecyzya ta powziętą już być powinna. szeze sprawiło zamęt. Sąsiednia menażerya i fa-|wdę całą: nudnemi wydały, najświetniejsze ongi 
„Jeżeli ustawa odnośna wydana zostanie, to | bryka przedmiotów eksplodujących, były przez chwilę stanowiły momenta przedstawienia, dzięki wytwor- 


żadnych innych środków bezpieczeństwa oprócz |w wielkiem niebezpieczeństwie. Szkoda ma wynosić |nej grze wówczas wszystkich (bez wyjątku) arty- 
stów, sprowadzonej umiejętnem kierownictwem do 


powyższego przedsiębrać nie będzie potrzeba. 30,000 fs. ] i ; j 
ależy tylko czuwać, aby rzeczona zasada ściśle | — Konstantynopol, jak donosi ztamtąd jeden | jednego diapazonu. 


dopełnioną była. z korespondentów, nawiedzony został świeżo poża-!  Benoifon p. Szym 


ajent — jest to nawet jedyny żołnierz z pańskiego 
pułku, któreg 
nowiło.* 


Peszt 30 wrześ. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09:90 
— 0995 na 81 kilogram. po 10:35 — 1040; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7:90 — 7:95; — ję- 
czmień na 62 — 63 kilog. 7:60 — 10:30; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6:65 — 715; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6:60 — 6775; — proso po T— — 
1:25; rzepak po 16-— — 16:50; — Olej po —— 
——; — Spirytus. po 34:— — 3450 złr. 


ańskiego należy do lepszych 


s. = CZAS + Niedzieli 1 Pazdziernika 1888. 


stało usunięte. Ambasador hiszpański nie wręczył 
wezoraj żadnej noty ministrowi spraw zagranicz. 
nych. Jako zastępców Thibaudina wymieniają je. 
nerałów Saussier, Campenon, Fevrier i Lieval, 

Paryż 5 października. Wczorajsze ustne przed. 
stawienia ambasadora hiszpańskiego tyczyły się 
zaniechania tekstu przeciw demonstrautom i nie. 
ogłaszania śledztwa usprawiedliwienia się Gróve- 
go w dzienniku urzędowym. Z odpowiedzi mihi:- 
stra Challemel-Lacour wnosić można, że przyjdzie 
łatwo do porozumienia. 


tyczne i racyonalne zajęła stanowisko. Zamiast | ckiem chcą'wogóle dowieść. że zdolni są do rzą- 
tracić czas na rekryminacye platoniczne, które|dzenia, dó podniesienia kultury i że rzeczywiście 
nie byłyby uwzględnione, przyjęła ona konkretne, |przejęci są duchem pojednawczym, to zaprzestać 
pozytywne wnioski. Na wczorajszem posiedzeniu | powinni stawiać tak bezmiernych żądań, które 
poseł Adam Skrzyński referował, a komisya je-| w przyszłości przedewszystkiem dla' armii szko: 
dnogłośnie przyjęła jego wnioski, zmierzające do dliwemiby były. W szczególności zaś powinni się 
tego, aby Sejm w drodze rezolucyi zażądał od wyrzec wszyscy myślący i patryotyzmem przejęci 
rządu: 1) zwiększenia cła od surowca w ogóle;| Słowianie tych łudzących i niebezpiecznych ma- 
2) zrównania pod względem cła produktu suro-|rzeń, któremiby ich chciano ze wschodu za po- 
wego rumuńskiego z produktem innych krajów, | mocą różnych czarów, intryg, pochlebstw i obie- 
czyli zniesienia dla niego dotychczasowych istnie- | tnie omamić. f 4 

jących wyjątkowych przywilejów; 3) zniesienia| „Daleko lepiej zrobiliby, gdyby, okazując umiar- 
lub przynajmniej zmniejszenia podatku zarobko- | kowanie w swych żądaniach i prawdziwą poje- 
wego i dochodowego; 4) uwolnienie olei ciężkich | dnawezość, przyłączyli się do tego rządu, któremu 
(poniżej 0:870 do 0'850 ciężk. gat.) od podatku dotąd zawdzięczają swoją pomyślność i szczęście 
konsumcyjnegóo. Sprawozdawcą w Izbie będzie |swoje. Powinni trzymać się silnie dynastyi i tej 
p. A. Skrzyński, wspólnej ojczyzny Austro-Węgier, która sama je- 

P. S. Wczoraj na cześć ministrów odbyła się|dna pomaga i opiekuje się wszystkiemi małemi 
świetna recepcya w salonach namiestnikowskich. narodami ; dla wspólnego więc dobra powinni się 
Prawdziwie very selected meeting, którego najwię- | połączyć Niemcy, Słowianie, Madziary, Rumuni 
kszą ozdobą było liczne grono pięknych pań w|i Włosi.“ 

ięknych toaletach. Trudno wymienić całą listę, 
trudno jednak nie wspomnieć hr. Heleny Miero- | Zz OOO TOO 
wej, hr. Stanisławowej Badeniowej, pani Adamo- 
wej Jędrzejowiczowej, ks. Czartoryskiej, ks. Po- 
nińskiej, pani Marchwiekiej, hr. Konstancyi Sta- 
dniekiej , tej niezrównanej artystki-amatorki, hr. 
Wojciechowej Dzieduszyckiej, pani Ulenieckiej, 
pani Chamecowej itd. 

Piękne toalety były rzeczywiście nieostrożno- 
ścią ze strony tych pań; mogą one bowiem łatwo 
nasunąć naszemu kanclerzowi skarbu myśl po- 
datku od zbytku; na szczęście nikt jeszcze nie 
powziął projektu opodatkowania piękności! C'est 
une idée! W obozie płci brzydkiej najliezniej na- 
turalnie był reprezentowany Sejm i wysoki świat 
urzędniczy. Widzieliśmy również przedstawicieli 
wszystkich bez wyjątku dzienników lwowskich. 
W niedzielę recepcya u Marszałka. Prawie co 
dzień odbywają się wielkie oficyalne obiady u Na- 
miestnika , Marszałka, hr. Russockich i t. p. — 
W mniejszem zaś kółku tylko półoficyalne u pp. 
Stanisławów Badenich , równie przyjemne, jak 
dobre. 

Teatr prawie co dzień przepełniony. Nowy te- 
nor p. Myszuga czaruje publiczność swoim melo- 
dyjnym i miękkim głosem, Mówią o przyjeździe 
pani Wild, | 


= E w tym roku. Jednak nie trzeba łudzić się przesa- 
Lenkey w dziale „Nadeszano" nie posko: | gzonemi nadziejami. Jeżeli bowiem sprawdzi się, 
ą od Redakeyi. że Sejm zostanie zamknięty 20 b. m., wtedy dobrze 
będzie, gdy prócz spraw budżetowych i kilku 
ważnych rezolucyj, zostanie załatwiona nowella 
szkolna Marszałka, i może jeszcze w najlepszym 
razie ustąwa konkurencyjna. Sprawa edukacyjna 
jest najważniejszą w obecnej sespi, dlatego prze- 
gląd prac komisyjnych, zaczynam od komisyi 
szkolnej. SU 
Komisya szkolna ukończyła już obrady 
nad projektem marszałkowskim, i przystąpiła do 
wniosku Dra Czerkawskiego. W sprawie nowelli 
pragnęła ona, o ile można, jak najwięcej z niej 
zachować, a z drugiej strony, uczynić ją zdolną 
do otrzymania sankcyi. Kierując się temi dwoma 
ważnemi względami, — po długich, wyczerpują- 
cych, czasem nawet gorących dyskusyach, u- 
chwaliła komisya: Zawiesić paragraf 12 ustawy 
szkolnej na lat 10. Podczas tego przeciągu czasu, 
mają być zakładane nowe szkoły, a nie orga- 
nizowane dawne, z wyjątkiem, gdzie podług 
ogólnej ustawy w myśl przymusu szkolnego, licz- 
ba dzieci wymaga utworzenia paralelki. Następnie 
zdecydowała komisya, że w nowych tych szko- 
łach, mogą być powołani niekwalifikowani nau- 
czyciele; ci jednak muszą być natychmiast zastą- 
picai, ikoro tko liczba nauczycieli kwalifikowa- 
; À -4o x; | ych będzie dostateczną. Minimum płacy nauczy- 
1) Remontoar męski sr i i - 
OE rubeach, GR: za oiA ię Po, ciela, ma wynosić 250 złr., (rachując w to na- 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na tur alia). — Komisya przyjęła naukę po półu- 
150 franków. 3 dniową, oraz rozszerzyła plan nauki, nadając mu 
xS PE ZRK RU 19 „ini Ę 15] zakres naznaczony ogólną ustawą państwową. 
żąda) zcoin 380 Binków isana SR bo o lu-| Wreszcie projekt komisyjny powierza zakładanie 
Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, nowych szkółek radom szkolnym okręgowym, WER 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do-|rozumieniu z radami powiatowemi. Takie mniej 
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają | więcej są decyzye komisyi, które naturalnie mogą 
uledz jeszeze różnym zmianom. Na jednym z naj- 
bliższych posiedzeń, t.j. jutro i w poniedziałek, 
wyłuszczy Namiestnik zapatrywania rządu na 
kwestyę szkolną, | 
W Komisyi konkurencyjnej, objął re- 
„ DEE” ferat proje g Wydziału E akoni 
wyjątkowo tych dwóch gatunków zegarków przy-| prawnik rektor Dr Rittner. Fakt ten jest gwaran- 
sługuje tylko prenumeratorom „Czasu.* cyą, że projekt przyjdzie jeszeze w tym roku pod 
Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Monsieur obrady Izby. 
L. W. Gostkowski, Genóve, Suisse. Po otrzymaniu należy.| Komisya bankowa „zajmuje się sprawozda- 
tości, wysyłamy natychmiast franco kupione zegarki pod niem o czynnościach banku, O ile wiem, Komi- 


yeay "a it í „n |372 nie zamierza przyjść do Sejmu z wnioskami 
>. „RE. nisi Ra: i c ej śe o t wielkiej wagi, uważa ona zaś wyczerpującą dys- 
IŻ yi „Czasu“ w Krako- kusyę o banku w swem łonie za wskazówkę i 
pkd "BE dyrektywę na przyszłość dla dyrekcyi banku kra- 
Cenniki żądającym przesyłamy franco. Jowego. ; 

Członkowie Komisyi dla wniosków p. Wro- 
tnowskiego, uznają wprawdzie zacną i pożyteczną 
myśl szanownego wnioskodawcy; z powodów je- 
dnak praktycznych, wyrazili się wszyscy przeciw 
tym wnioskom; być może, że komisya zapropo- 
nuje Sejmowi do przyjęcia wniosek hr. H. Wo- 
dziekiego znacznie zmieniony, 

Komisya budżetowa, codziennie prawie 
odbywa swoje posiedzenia, na których pojedyn- 
czy referenci zdają sprawę z powierzonych im 
działów budżetu. Na jednem z ostatnich, poseł 
Stanisław : hr. Badeni. odczytał swoje sprawozda- 
nie o szpitalach krakowskich; wszyscy członkowie: 
Komisyi uznali: pracę młodego posła, za odpo-. 
wiednią pod każdym względem. 

Przedwczoraj wybrała komisya budżetowa pod- 
|komisyę , celem rozpatrzenia wniosku ` Romano- 
wieza. Dzisiaj zaś wybrany został subkomitet, 
złożony z pp.: Smarzewskiego, Chrzanowskiego i 


Nadesłane. 
m (1859-7) 


z powodu różnych pogłosek krążących o oświąd: 
czeniu Grevego wobec króla hiszpańskiego w ze- 
szłą niedzielę, pisze, że jedynie Ajencya Havasaą 
powtórzyła oświadczenie to wiernie. 
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L. W. Gostkowski 


Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi 
w Genewie 
Ulica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi. 
/ / powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 


zaprzecza, jakoby Anglia miała zamiar dać ini- 
cyatywę do kongresu dla załatwienia. konfliktu 
między Francyą a Chinami. 

Petersburg 6 października. Journal de St. 
Petersbourg zaprzecza pogłosce o aresztowaniu 
wielu oficerów, wykryciu składów dynamitu, tu- 
dzież o rzekomem powstaniu chłopów w połu- 
dniowej Rosyi; chodziło tam tylko o zamordo- 
wanie pewnego administratora dóbr i zrabowanie 
zegarmistrza. 

Konstantynopol 4 październ. Sułtan dziś 
przyjmować będzie na audyencyi Dufferina. Ze 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Sejm. 


Lwów 6 października. Wczoraj odbyła się 
dwugodzinna konferencya między Marszałkiem a 
Namiestnikiem i wiceprezydentem w sprawie szkol- 
nej. Zasadnicze myśli projektu. szkolnego Mar- 
szałka będą w innej formie, niż w formie usta- 
wy, urzeczywistnione, a to mianowicie dla uni- 
knięcia możliwej kolizyi ze sankcyą ustawy. — 
Dzisiaj wieczór odbędzie się posiedzenie komisyi 
szkolnej; komisya zapewne zaproponuje Sejmowi 
rezolucyę, zawierającą podstawowe punkta noweli, 
zwłaszcza co do zakładania nowych szkół. Mini- 
ster Dunajewski przedłuży swój pobyt we Lwo- 
wie o kilka dni. 

Lwów 6 października. Komisya gospodarstwa 
krajowego nietylko zgodziła się na cały wniosek 
Wierzbickiego w sprawach przemysłu domowego, 
lecz nadto poszła dalej, i wzywa Wydział krajo- 
wy, aby już na przyszłej sesyi sejmowej wystąpił 
z projektem urządzenia krajowego muzeum prze- 
mysłowego ; chodzi tu właściwie o przekształcenie 
miejskiego muzeum na krajowe. W sprawie wy- 
boru ZŹurowskiego, klub Grocholskiego odniósł 
walne zwycięztwo; rezultat głosowania sprawił 
ogólną senzacyę , gdyż przed posiedzeniem prze- 
ciwnicy wniosku Wydziału krajowego zdawali się 
być w większości. 

Lwów 6 października. W dyskusyi nad wa- 
żnością wyboru Iskrzyckiego przemawiał głównie 
Hausner przeciw powołaniu w miejsce jego Żu- 
rowskiego. Grocholski zaś powoływał się na 
istniejące w tej mierze tradycye, na przyjętę już 
przez Sejm zasady, dodając uwagę, że okręgów 
wyborczych, które na Żurowskiego głosowały, nie 
można pozostawiać bez posła. 

W głosowaniu otrzymuje większość wniosek Wy- 
działu, żądający powołania Żurowskiego. i 
Zurowski składa mandat z większej posiadłości. 


króla Jana 
wiekopomnego historycznego faktu, zniżyć cen ę 


; dwóch gatunków najpraktyczniejszych zegarków, 
mianowicie: 


trzymał szezegółowej misyi. Porta wysyła dziś 
ratyfikacyę ugody, względem połączenia kolei tu- 
reckich z austro-węgierskiemi, do Wiednia. 

O Ó TSR | 


30 m. popoł. — Renta papier. 78:50. — 5%, Renta 
papier.| nieopodat. 92:90. — Renta srebr. 19:05. 
Renta złota 99-85.) — 69%, Renta złota węgierska 


Losy z r. 1860 18275. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 841. — Akcye kredyto. 291:60. — Londyn 
119:90. — Napoleony 9:50*/,. — Lombardy 152-75. 
Losy roku 1864 167:75. — Akcye kolei Karola 


Prawo korzystania ze zniżonej ceny 


niowieck. 166:75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:50. — 
Losy prem. węgiersk. 113—."— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145:—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 192-75. — 6°% Listy zast. hipot. 102—. — 
6%% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161:—.— 
Marki 58:70. — Ruble 117:50. — Dukaty 5:66. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: stałe. Siy 


Berlin 6 października.— Banknoty austryackie 
170:40. — Krótki Wiedeń 170:10. — Krótka War- 
szawa 199:60. — Banknoty rosyj. 20025. — 5% 
Listy zast. Polskie 61:65. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 5475. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
123:37. — Akcye austr: kredytowe 498:—. = ` 


Piszą nam z Wiednia d. 5 b. m.: 

„Skrajna lewica w sejmie węgierskim przedło- 
ży następujące wnioski w ópozycyi na postulata 
prezesa gabinetu : ab 

1) Zaprowadzone przez rząd środki: w sprawie 
zaburzeń kroackich nietylko się nie pochwala, ale 
owszem wyraźnie się | potępia, ponieważ sprzeci- 
wiają się przepisom konstytucyi i uchybiają go- 
dności Korony węgierskiej; 2) ze względu na 
istniejącą jednolitość rządu między prowineyami 
Królestwa węgierskiego, szczególniej zaś między 
Węgrami a Kroacyą, powinna takowa rządowemi 
emblematami być uwydatniona, dlatego więc wy- 
maga się od rządu, aby na wszystkich urzędo- 
wych gmachach w Kroacyi, wspólne emblemata 
wszystkich krai Korony węgierskiej z napisami 
węgiersko-kroackiemi umieszczone zostały ; 3) po- 
nieważ nie dające się zaprzeczyć fakta, dowodzą, 
że z powodu ostątnich zajść nie należy szukać 
w kwestyi tarczy herbowych, lecz że takowy da- 
lej sięga, i że przez załatwienie kwestyi tej, spra- 
wa sama nie zostanie rozstrzygniętą i że rząd wę- 
gierski wystawionym będzie na to, że w której- 
kolwiek z jego części na nowo niespokojności wy- 


y 


NADESŁANE. -(1469) 


Ważne dla gospodarzy. Jako niezawodny od- 
dawna uznany zapobiegawczy środek może być 
poleconym na podstawie długole nich doświadczeń 
wyrabiany przez e. k. nadwornego dostawcę i 
aptekarza obwodowego Franciszka Jana Kwizdę 
w Korneuburgu ces. król. koncesyonowany pro- 
szek korneuburski dla bydła. — Udatne zesta- 
wienie tego proszku czyni go prawdziwym skar- 
bem domowym dla każdego gospodarza i właści- 
ciela bydła; gdyż proszek ten wzmacnia przyrzą- 
dy trawienia, usuwa nagromadzenie strawionych 
pierwiastków pożywnych — wywiera specyficzne 
działanie na ogólny ustrój limfatyczny i gruczoło- 
wy i podnosi utrwalona siłę odporną zwierząt 
przeciw zaraźliwym wpływom, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA * 
Antoni: Kłobukowski. 


Telegra iura koresp. 
8 e51 my b RAT p _ |na kolei Galicyjskiej obliczone według zegatu pe- 


Wiedeń 6 października. Dzienniki urzędowe 
wiedeński i peszteński ogłaszają odręczne pismo 


= ? Z Sk ) ki (0 22 minut później od kraków- 
NADESŁANE. Stanisława hr. Badeniego, który zastanowi się nad] buchnąć mogą, uważa sejm obecną chwilę za sto: |cesarskie do Kalnokiego, Taaffego i Tiszy, zwo- kiaro. eor S P i ERO 
sposobem pokrycia niedoboru. Subkomitet będzie|sowną, ażeby poddać rewizyi artykuł 30 prawa |łujące delegacye na dzień 23 b. m. do Wiednia, (WOdenodzA z Krakówa: EA 
zatem obradować nad tem, czy” niedobór pokryć |; +, 1868 który i tak nie odpowiada swemu ce-| Budapeszt 6-g0 października. Izbę niższą za- ą o Ea EEN 
dodatkiem do pod. tków lub 7 k 3 OCH 2 j í G Ą 5 s 5 . . JEŻ Do Lwowa: osobowy spieszny '. wieczorny 
z R Ee a i podatków lub pożyczką. „ |lowi, i to w ten sposób, ażeby z jednej strony au-| wiadomił Tisza 6 zwołaniu delegacyj na dzień 28 | po ków odjazd: . 104, rano ON wiecz, 10, wiece. 
Szczawik obfity w lithion i bor Komisya prawnicza, jednogłośnie przyj- tonomiczne prawa Kroacyi szanowane były, z dru- | bm. Iranyi motywuje wniosek w sprawie przesie | Lwów przyjazd: . 9% wiecz. 5, rano  11-,, rano. > 
mie wniosek posła Madejskiego, a Sejm również g X 


giej zaś strony, ażeby łączność Kroacyi do kró- 
lestwa węgierskiego, jak również możnowładztwo 
tegoż królestwa z wyłączeniem wszelkiej wątpli- 
wości, zapewnione zostało. 

Tisza jest pewnym poparcia przez większość 
sejmu projektów swoich pojednawczych, i niema 
też wątpliwości, że takowe nchwalone zostaną. 
Powyższe wnioski skrajnej lewicy w sejmie wę- 
gierskim przekonywują nas, jak postępuje ręka 


dlania się Czangów. Helfy uzasadnia w dłuższej 
mowie wniosek, przeciwny projektowi rządowemu 
w sprawie kroackiej. f 

Line 6 października. Z Sejmu. Sprawozdanie 
komisyi szkolnej proponuje, aby petycye w spra- 
wie zaprowadzenia ulg w uczęszczaniu do szkoły 
przekazać krajowej Radzie szkolnej; dziekan Fi- 
scher zaproponował zaś, aby petycye odstąpić rzą- 


Do Lwowa*) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd 9',,. 
ów przyjazd. 7:34 wieczór. 
*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11:,'w połud. 
Wieliczka przyjaza: 11:, w poł. 
| Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osobowy: ` mieszany: pospieszny 


jednogłośnie go uchwali, nadając mu formę rezo- 
lucyi. Opierając się na woli ‘Sejmu, Delegacya na- 
sza, będzie mogła jeszcze skuteczniej i- energi: 
czniej popierać u rządu reformę sądownictwa, 
Najważniejszą sprawą w Komisyi admini- 
stracyjnej, jest projekt ustawy o służbie. (re- 
ferent Górecki). Sprawa ta jednak, jak się zdaje, 
utonie w Komisyj, 


SALVATOR 


najczyStsza dyetetyczna woda bez części żelazi- 
 Btych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach wód mineralnych i prawie we 
wszystkich aptek ach. — Salvator- Quellen- 


RAA P Ę R dowi, i zaprowadzić sześcioletni obowiązek szkol- Tagin. odjazd : Ą or rano ye wiecz. 10 wnocy: 
Direktion, Eperies. $ 1142-15 , “a 10 inne wnioski, jak pp. Langego, Romera| w rękę szowinizm węgierski z intencyami opozy-| ny i kilkoletnią dalszą naukę (Fortbi'dungsunter- | Kraków przyjazd:  2:s8 pop. 50 rano '48 rano 
| ` ( ) i innych, będą pomyślnie załatwione. Sprawozdaweą cyi RANE GL DO AE IA tej An richi). Wywołało to namiętną dyskusyę. Namiest- Ze Lwowa*) i Tarnowa lokalny. 
BEM | wniosku p. Romera, o przedłużenie kadencyi Rad i A M 


Tarnów odjazd 5'8 po poł. 
Kraków przyjazd 8:5 wiecz. 
Lwów odjazd: 6'15 rano. 
*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6:57 wiðoz. 
Kraków przyjazd: 7:85 wiecz. 
ZwWiednia : osobowy: pośpieszny: mmeszańy: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 r.  1l—r. 445 wiecz, 880wieG. 
Kraków przyjazd: 942w.  830w. 11 p-p. . 9'45rano 
Z Prus: 0g.3m. 15po po. iog. 5m. 45 wiecz. mieszany. 
Il $ 5 Z Warszawy: ' 945 rano osob. 5'45 wiecz. mieszany 
zgłosili oskarżeni odwołanie. ? Do Wiednia: osob. pośpiesz. _ mięszany osobowy 
Berlin 6 października. Piroczanac otrzymał | Kraków odjazd 5*,, ran. 6, ran. 9%, ran. 5, w.'3 pop: 
order Czerwonego. Orła I-ej klasy. Wieden HE Ti WIE: B P.po. 4, ra, i 12% p. So T 
Paryż 6 października, Naprężenie międy Fran- | 9 rus: O godzinie Ian0 OSOBOWY. : 


cyą a Hiszpanią wskutek dymisyi Thibaudina 20: i =P 


jak i dia partyi p. Helfy pożądańsząby była we- 
soła i dziarska mała wojna domowa z Kroatami, 
od, pokojowego załatwienia całej sprawy, 

Świeżo w Lipsku wyszła broszura p. t. „Nowa 
era polityczna i armia austro-węgierskać wiele o- 
becnie robi hałasu. Autor tej broszury jest nie- 
przyjacielem Słowian i przeciwnikiem autonomii; 
dostateczne to są powody dla partyi niemiecko- 
kład p. Laurent, francuski inżynier , który wygo: |liberalnej do ocenienia tego dziełka, to też przed- 
tował obszerny projekt połączenia kanałem stawia je jako nader interesujące, i doskonale 
Morza Czarnego z Morzem Baltyckiem. charakteryzujące wewnętrzne stosunki w Austryi. 

Komisya naftowa, której prezesem jest p. | Ostatni jednak ustęp tej broszury brzmi jak na- 
Jąworski, a wiceprezesem p. A. Gorayski, prak-|stępuje: „Jeżeli Słowianie w państwie austrya- 


nik odparł zarzuty podniesione przeciw rządowi, 
oświadczając,. że jeżeliby wniosek Fischera miał 
być przeprowadzony, w takim razie potrzebaby 
było nowej w tej mierze ustawy. Wniosek komi: 
syi szkolnej przyjęto. i 

Budapeszt 6 października. Mordercy M aj; 
latha: Spanga, Pitely i Berenez skazani 
zostali na karę śmierci; po ogłoszeniu wyroku 


powiatowych, jest Kazimierz hr. Badeni. Wygoto- 
wał: on już sprawozdanie w duchu przychylnym. 

W Komisyi kultury krajowej,. nader 
zajmujące toczą się dyskusye o przemyśle domo- 
wym, w których główny bierze udział inż nier, 
poseł Wierzbicki; pierwszorzędna fachowa siła. 
Dzisiaj na posiedzeniu tej Komisyi, ma mieć wy- 


= 


- Ostatnie wiadomości. 


Piszą. nam ze Lwowa: 

(s.) Czynności komisyj sejmewych są w peł- 
nym toku. Niektóre z nich kończą już nawet swoje 
prace; istnieje wielce uzasadniona nadzieja, że z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia, Sejm przystąpi na- 
reszcie do załatwienia zadań, które mu przypadły 


Wiedeń 5 pażdzier. 
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Paryż 6 października. Dziennik urzędowy. : 


strony urzędowej zapewniają, że Dufferin niero- 


Faursa. — Wiedeń 6 października 2 godz. - 


11980. — 4% Renta złota węgierska 87:40. — 


Ludwika 28925. — Akcye kolei Lwowsko - Czer-. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
DÆ Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


|szteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 minu- 4 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 


Paryż 6 października. Republique Francaise - | 


| |" HE WR E o a — pu 


L. 355. R AD A DTR A (2281.2.8) 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI) „>| 


w KRAKOWIE 


Stosownie do art. 43 statutu Tow. Dobr., 
Rada Ogólna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady płatne urzędników Tow. Dobr. 

i) Kapelana Zakładu, roczna re- 
muneracya złr. 600 ct. 12, mieszkanie sto- 
sowne w Zakładzie, z opałem i obsługą. 
Obowiązki określa szezegółowa osobna in- 
strukcya. 

2) Sekretarza, roczna płaca 480 złr., 
mieszkanie odpowiednie z opałem, lub sto- 
sowne r6lutum, oraz lokal na kancelaryę 
i obsługa. Obowiązki określa osobna in- 
strukcya. 

Maasyera, roczna płaca 480 złr., mie- 
szkanie stosowne z opałem, oraz lokal na 
kancelaryę. Obowiązki określa osobna in- 
strukcya. Kaucya złożyć się mająca w kwo- 
cie 750 złr. oznacza się w  pmażole, bądź 
fidejusorycznie. 

4) Lekarza, roczna płaca 300 złr. 
Obowiązki określa osobna instrukcya. 

5) Prowizora, roczna płaca 360 złr., 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal 
na kancelaryę tamże. Obowiązki określa 
osobna instrukcya. Kaucya 300 złr. złożyć | 
się mająca, zastrzega się w gotowiźnie, 
bądź fidejusorycznie. 

6) Nauczyciela . płaca roczna 420 
złr., mieszkanie w Zakładzie z opałem. 
Obowiązki określa osobna instrukcya. 

qis. Ochmistrzyni chłopców 
i ochmistrzyni dziewcząt, płaca 
roczna każdej po 270 złr., oraz mieszka- 
nie przy swoim oddziale. Obowiązki: Ma- 
cierzyńska opieka nad sierotami i ich wy- 
chowanie po za godzinami szkolnemi. 

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
9 grudnia 1883 r., na ręce Prezesa Tow. 
Dobr. (ulica Kanonicza Nr. 126). O ile 
możności powinny być do nieh dołączone 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol- 
nienie kandydata. 

W końcu nadmienia się, że urzędy po- 
wyższe nie dają żadnego prawa do emery- 
tury, lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, 
że zamianowanie nastąpi tylko na lat 3. 


Z Rady Ogólnej Tow. Dobr. 
Kraków, d. 1 października 1883 r. 


Prezes Sekretarz 


Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz. 


Gustowny fortepian, 
nowy, metalowej konstrukcyi, doskonały w tonie 
jest tanio do sprzedania przy ulicy Floryań- 
skiej pod Nr. 5, diugi dziedziniec, 
szem pietize. 


na pierw- 
(2373-2-3) 


~ PA przeciw gi mee metom: Kólój: 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd, 
Skład cóntraluy w Paryżu, na ulicy 

< Merri No 30 — i we wszystkich 
Ay aptekach. (270 15 30) 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
ER. EHELNA, Ober-Dóbling bei Wien. 


Skład: Wien, 1, Karntnerstrasse Nr. 42, 
Filia: BUDAPEST, Thonethof. 


Naj lepsze PEECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia. 


Wielka, szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliw ; 
dowone trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemi'ego p. lac go cie- 
pła; nańtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dvbre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 
1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Cent. alne przewietrz. opalan a dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń. 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


Dr. Hfartmanna 


„AWXILIU. 


najlepszy uznany środek lóczniczy przeciw 


śluzotokowi 
u mężczyzn 


i upławom u kobiet, 


| ściśle wodle lekarskich przepisów RÓG: p 
|| dzony preparat, leczy bez wstrzyki- [i 
wania, bez bóin i bez następnych H 
= chorób, świeżo powstałe 

; jak bardzo zastarzate 
GA grumtowmie i odpowie- Ej 
k| dnio szybko. Wyraźnie Ś 
£5/ należy żądać Dr. Hartman- | 
na Auxilium dla mężczyzn $ 
Ś* lub kobiet, które jest do | 
nabycia w:a% z pouczającą f 
| broszurą i biletem upoważniającym do je- (3 
| dimej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- | 
jj manna, we wszystkich większych aptekach %@ 
po conio 8 złr. 80 c. 3 


| Główny skład: WW. Twerdy 
apt., I. Kohimarst 11 w Wiedudu, 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
od g. 9—2 i od 4—6 w swoim "zakładzie, 
gdzie toż jak najlepiej wylecza, jak po- 
przednio, wszelkie choroby skórne i | 
tajne, szozogólnie osłabienie mez- § 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- 

A stepnych cierpień, kiłę i SPES ro- 
9 dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się f 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum (š 
skromne. Leczy także listownie. (2149- -110-) 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 
Nr. 1 í . 

Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek. 


Dyv air. Ba na łóżka, franki, | 


CZĄB z Niedzieli 7 Pażdziernika 1883. 


PPC RPNE 


KA Lyońskie materye jedwabne, aksamit, plusz, | 


MAGAZYN 
bławatny i konfekcyj 


Henryka Schwarza w Krakowie 


otrzymał i poleca wielki wybór nowości 
jesiennych i zimowych, tak w materyałach 
na suknie jakoteż w modelach paryskich 
i berlińskich, okryć, kostiumów i t. p. 


Zamówienia na wszelką konfekcyę damską przyj- 
muje Magazyn i uskutecz ia je spiesznie. 
Na -e rozsyła próbki. 


(2154-6 6) 


| Wyroby siawuckie, kołdry, pledy, c SUTA LE 


August Schmielau w Hamburgu, 


DOWÓZ KAWY. 


Szezególność: Rczsyłka kawy.w paczkach pocztowych netto A/, kilo opłatnie Z opa- 
kowaniem i portem za zaliczką. 

Bardzo tanie ceny, rzetelna obsługa. — Cennik darmo i opłatnie. 
PRASY i EE rabat. 


[1678-6-6] 


Seren iina Gl 7 A Atzgersdorfskie! 


Cesarska kaszka Wi 
w ondek po Yi 1 kilo: 
uznąmy jako najdelikatniejszy | 


łuskan. owoce strączkowe 


|| 
w pudełku po 7% kilo: 
Łuskany żółty groch, 
4 zielony groszek cukrowy, 
»  Soczewioa, 


i najlepszy wyrób. 
HS" Do nabycia prawie we wszyst, 
kich handlach kolonialnych, Tako- s bób, 
cii mąki. ZE '2185-4.-) A kasza owsiana i drobna tatarczana. 


Ces. król. uprzyw. Atzgersdorfska fabryka krup jęczmiennych 
Brüder Hirschfeld & Co. w Wiedniu. 


wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości w jakim- 
kolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy płciowej, niepłodności, 
utraty nasienia, słabości krzyżów, spazmów nerwowych, palpita- RZ 
cyi, ogólnego osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu © 


głowy z osłabienia, 080966 
SRB D” Samuela 


szer KROPEL ODRADZJACYCH romrson 


i Granułek z Arseniatu Złota Spotęgowanego 
D* ADDISON 


Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego powrotu do 
zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o wzmocnienie i pokrzepienie osób 
wynędzniałych: przez długotrwałe choroby i utratę krwi. 

Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego flakonu dołączony 
jest prospekt użycia. 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie zamieszczony, 
Jedynego preparatora tych produktów. 

Skład głow ny w PARYŻU : u P. Gelin, aptekarza 1- -szej klassy, 38, ul. Rochechouart. — 
W KRAKOWIE, w aptekach PP. „Trauczińskiego, Redyka i Wiszniewskiego. — W LWOWIE, . 
w. aptece P, Mikolascha. $ 


(2139-4-) 


PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA 
dla koni, bydla rogatego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. na iwo: nego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używany w masztalarniach Jej Królewskiej 


Masci Królowej Angielskiej i Jego iźrólew-. 

skiej Mości Króla Pruskiego, Cesarza Miemie- 

ckiego, tudzież wielu doSiojnych csób z nad- 

zwyczajnym skutkiem i odzuaczony medalem 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium - 

i Hamburgu. (1454-3-4) 


Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra= 
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mićka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra- 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. 


Prawdziwe mają na sprzedaż: 


w KRAKOWIE hurtownie: M. Jawornieki; częściowo: 
Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., Konst. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., — także w aptekach w Baranowie, Biały, Bóbrce, Bo- 
chni, Borszezowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Drohoby- 
CZU, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Górahumora, Horodence, Hu- 
siatynie, Jaśle, Jaska, Jaworowie, Kołomyi, Leżajsku, Lwowie, Mielcu, Milówce, 
Myślenicach, Nadworny, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie , Nisku, 
Oświęcimie, *Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Ro- 
hatynie, Rozwadowie , Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sendziszowie, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Uściu bisku- 
piem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, „Wojmłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Za- 
leszczykach, Zaborowie, Zmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Zurawnie, Żywcu i hur- 
townie w większych handlach. 


W. Redyk: apt., Ant. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa uustryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się 
na to uważać, aby na każdej etykiecie był ni- 
Żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze. 


IMĘ” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 
rania, otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości. 
500 złr. w. a. 


q 


has 


"RUZITO 


LĄ Aktywa Towarzystwa e . 
a Stan ubezpieczeń ° . ° 


90 toS a AAEE RAE ae a = 


„LE PHÉNIX“ 


Re 
S SE Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu, 
= —80 założone w 1844 r. @%— 
* nerea Reprezentacya dla Austryi | Jeneralna Reprezentacya dla Węgier 
z? w Wiedniu, I., Hegelgasse Nr. 21. w Budapeszcie, Nádorutcza 20 sz. 
. . . . 233 milionów fr. 
> . Ę 5 380 dtto 
sz | Premie roczne ° . ° . ° . 24 dtto 
a | Police wystawione w roku AS81 . . . ° 72 dtto 
a | Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło . . 32 dtto 
z Towarzystwo rozdziela 50%, zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 
* w pierwszym roku. (1550 18-) 


Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłac. premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10%, rocznie zniżoną premię. 


AA ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, 
ulica św. Jana Wr. 20. 


c. k. uprzyw. 


fabryka pleców regulacyjnych i napełniania, 
o aa i ognisk oszczędnych 


f. Józef Wiktorim 
w Wiedniu, IV., Grosse Neugasse Nr. 35, 


poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z 
długot: wałem paleniem, z grun ownem wypotrz bowaniem mate- 
ryałi opałowego, przyjemnem ciepłem, badzo taniem aż Us EE 
tudzież wygodnem regulowaniem p eca. — Także 


piece kuchenne, 
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda pie- 
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są w 
wielkim wyborze na składzie gotowe. (1865-8-15) 
cC. oniki Sanmi i optatile. 


e a 


Podpisany «śmi l- sie zawiadomić, że po kilkuletnich 
mozołach udało mu się wyrobić 


kule bilardowe 
które pod wzglęcem dobrcci i trwałości wszystko do- 
tychczasowe znac»nie przewyższają Pod wzgledem 
barwy, dźwięku i elastyczmości zupełnie po- 
dobne do kul ze słoniowej kości, przewyższają je je- 
dnak znacznie co do trwałości, gdyż zł-manie lub 


milim. złr. 55 od '62—66 milim. złr. 6, od 66—70 milim. ztr. 6:50, stos wnie do wielkości. 
MS” Około 100 bilardów wszelkich systemów zawsze na składzie. WR 


K arol Knill, c.k. wył. uprz. fabryka bilardów i kul bilardowych 
w Wiedniu, IX., Rossau, Rothe Lówengasse 5i 7. (2147-3-6) 


c aenn a ocokowane. pewne od ih. 
przyrządy do mierzenia i kontrolowania” znafły, 


stągwie, komewki, pompy itp. na olej i naf- 
tę w uznanem bardzo trwałem wykonania po b .rdzo 
przy stępnych cenach; następnie patentowe 
emmerichskie 


ls PIĘGTKI do palca kary 


najnowszej bardzo praktycznej kotstrukcyi do palenia kawy, ka- 
kao, słodu, żyta, . jak również przetworów kawy. wszelkiego rodzaju, 
sitka do ochładzania kawy; mřynki do kawy, ko- 
rzeni, gorczycy, maku i t. d. poleca (1858-4- 


Joi. Schmidi's Nachfolger 


w Wiedniu, I., Kółlnerhofgasse 3. 
ES" a A na żądanie opTatnie. "TĘ 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


dom komisowy | | T a a 


mebli 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 


po największej ozęści pochodzących od 
dostojnych państw. 


Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, poko! gościnnych 

i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 

z pierwszych zakładów — sa wystawione po tanich cenach w podpisanym ‘dome komiso 
wym i wywozowym uporządkowane pokojami. 

Obrazy olejne, franouskie bronzy, jednom słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 

SLER'S mieszkań. (1729-12 ) 


D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 


Wiem, Stadt, Graben Mr. $, Eingang Spilegelgasse Nr. L. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów ar doaniki dora. 
onn armo 


yE Prosimy uważać dokładnie na firmę i śdnes UNA 


BEE” Założona 1822 r. "ZĘ 
Fabryka nici bawełnianych w Breitensee 
NE. Hianauskas Sohn 
skład w Wiedniu, WII, Neubaugasse Nr. 16. 


w paczkach. 
Wełna do fastyrgowania dla krawców, 
wełny ma kołdry it. p. 


n.ci Eisengarn, Unterfaden i t. d. 


źme podobne towary. Cenniki opłatnie. 


Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. 


Przeciw kurczowi żołądka i złemu trawieniu. 

wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą być 

Eggera pastylki sodowe, wielce skutecznie używane przeciw paleniu Żo- 

łądku, zgęszczeniu i osłabieniu w kiszkach, wole, blednicy, są one środkiem zapobiegaw- 

czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjemny 
smak, odświeżający i orzeźwiający a az ateycko każ „rę: 30 cnt. 

na kaszel, chrypkę, zaflegmienie i wszelkie ro- 

Eggera pastylki piersiowe dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te są szczęśli- 

wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru, działają uśmierzająco, zwilgotnia- 


jaco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawia) ą żadnego kwasu żołądkow. 
Pudełko oryginalte z opisom użycia po 25, 50 cnt. i A ztr. (2312-29-) 


(żelatynowe lichen carag- 

Eggera cukierki z roślin mchowych $n "robo "z najdajkatwiee 
szych pierwiastków, działają zwilgotniająco i uśmierzająco, mają bardzo przyjemny smak 
owocowy. Zapobiegają głównie wysychaniu przyrządów do oddychania. Mowcy, sędzio- 
wie, artyści dramatyczni, nauczyciele, wogóle osoby, które wskutek powołania 
swego mają wiele mówić. powinni używać tych cukiersów uznanych jako dobre. Mimo do- 
broci i gustownego zewnętrza dla każdego przystępne. Pmdełko oryginalne 15 cnt. 
W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re- 


dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Galicyi, 


WRZ KYRA a CZE WIZ KO BORA apa OE 


pęknięcie jest wręcz niemożebne. Na rok daję pisemne poręczenie. Cena sztuki do 62] 


ASKA wyroby: bawełniane przędze pończo- 
ezkowej robuty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu 
kolorowe, dese: iowe, m ęszane i t. p. w pudełkach lub 
(2059-10-16 


Towary na sprzedaż: pr ędza do heklowania, 
+łua włóknista, wełna do pętlie, przędza. do zneczenia, 
Bare (szkec, wełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 


Przędze » wełny owczej: 2-, 3-, 4- i 8 nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełaa SZKIĄCA, angiel- 
ska mieszana przevza pończoszkowej roboty, Vigognia- 
Peruviana, naśladowanie Vigognii. przędza Mohair, wełna 
zwijana Vigognia, wełta na skarpetki, wełna do iastry- 
gowania dla tapi.erów, wełna Zefir fantazyjna i t. d.|nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania, 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki tudzież ró- Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 


Menado wybor. w smaku „ „ „ 540 
‘Perłowa Ceylon b. d.iŁ, „ „ 54 
Mieszanima szszegl. p. god., E m 20:80 
Ceylon piantacyj. b. sm. p p n. 5— 
| Nawa złoto-brun. wyborna „ „ „ 470 
Cuba niebiesko ziel. WSPAN. p p n .440 
afryk. Mocca dob.i wyd. „ „ „ 390 
| Santos dobra i mocna Ro no DB. 
Bio smaczna. s. 18:20 


Skaijżów sdn. adikk 


- KONKURS, 


W celu dwsddzewia posady lekarza 
miejskiego w Leżajsku z roczną płacą 


{240 złr. i pomieszkaniem w budynku miejskim 


pod Nr. 45, z prawem poboru taksy za oglądanie 
umarłych i "rewizyę bydła, rozpisuje się konkurs 
do dnia 20 października 1889 r. 
„Ubiegający się o tę posadę; zechcą swe poda- 
nia zaopatrzone w dowody ukończonych nauk 
wszechwiedzy lekarskiej, wnieść dv Zwierzchno- 
ści miasta. (2354-2 8) 
Leżajsk, dnia 24 września 1883 r. 
J. Zawilski. 


Winogrona kuracyjne 


Vósłauskie i Badeńskie, 
oraz różne 


owoce włoskie i tyrolskie 


otrzymuje codziennie świeże Handel 

win i łakoci Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. 

. Wszelkie zamówienia zostaną od- 

wrotnie uskutecznione. (2178-6-6) 


Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający 


ŚRODEK DO WYNISZCZENIA 
SZCZUKÓW i myszy 


(nie trucizna !) 
zabójczy tylko dla gry- 
zoniów ! 

a blaszanka A zřr., 6 blaszą- 
nek 5 złfr. w. a. — Szybko i pewnie działający 
SRODEK DO WYNISZCZENIA 


karakonów | i stonogów 


i innego robactwa, zupełnie bez 
Mhn truezny, A paczka A złr. w. a. 
> Jedyni e prawdziwe u podpisanego. 


EB. Reiss, 


c€. k. uprz, fabryka chem. wytworów 
(1518. 18-20) w RROSRESEAF: Kónigsgasse 30. 


ICACAO van HOUTEN 


-w proszku 
zupełnie oczyszczonym t rozpuszczalnijm 


Caco van Houten jest produkcją nader poży- 
wną do polecenia każdej familii, której na poży- 
wieniu zdrowem, strawne m, delikatnem i tanie 
zależy. 

Poświadczenia najp- ierwszych chem ków i le- 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się : 


1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu ; 

2 niezmierną siłą powyższą ; 

3. przyjemnym smakiem i aromatem; 

4. vuszczędnością z powodu jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek. 

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (2134-4-27) 


C. J. van HOUTEN & ZOON 
Weesp w Holiandyi 


w większych ilościach do nabycia na człą Gali 
cją w domu handlowym 


J. WENTZLA w KRAKOWIE 
UKAWA!!! 


tegorocznego zbioru 


naje stsze wuniejące gatunki niefarbowane, nie- 
ałszowane w paczkach po netto 4, kilo, 

za A kilo 
perłową Ceylon najlepszą złr. 185 
Cuba wielkoziarnistą . PRE E 
Mocca prawdz arabską wyborną a Fios 
złotą Menado wielkoziarnistą p Aroi 
złotą Jawa » t60 
Ceylon plantacyjna najwyborniejszą . s. 6008 
iFRortoricco wielkoziarnistą ognistą. „ 150 
| Tryestańską mieszankę wydatna + 040 
Jawa, naturalną zieloną ma silna 601, 5140 
Santos łagodną `. . +6: 1% 838008 
Rio smaczną ASA PSC. SZACIE 
Rio piękną . ». ©2035 
Bahia bardzo dobrą smaczną „aż PŹ 


rozsyła opłatnie z cłem i opakowaniem 
pocztą za zaliezką. 


Antoni Paparotti w Tryeście. 
Cennik moich różnych towarów na żądanie 
darmo i opłatnie. (2265-6-) 


Materye na suknie 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej | 

dia mężczyzny średniego wzrostu 3 m. AQ© em. 
na jeden ubiór za ` 

złr. 4 96 z dobrej wełny owczej; za 


» S8.— z lepszej , j 5 
„ 10:— z pięknej , A > 
„ 12:40 z najlepszej „ > ; 


Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12, 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa: 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
założony w 1866 r. ; 
Próbki opYatmie. Zbiór wzorów d a krawców 
na koszt. WWysyłki za zaliczką mad 10 
ztr. optłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na 
powrót. Próbek. czarnego peruwienu i doskinu 


listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do- 
k adnego adresu, — należy unikać powoływania: 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukan 
tychże połączone j st z wielkiemi trudnościam 8 
Korespondencye w języku niemieckim, wegii 
skim, czeskim, polskim, francuskim i "włoski. i; 
(1887-15 24) 


Znaczne zniżenie ceny. 


i A WW 
WPROST z HAMBURGA ; 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku E 
Karol Fr. Burghardt w Hamburgu HB 
w workach po % kilo opłatnie z opakowa- 
waniem nieoclone za zaliczką. y 
Mocca praw. arab. b.szlach. 4% klg. złr. 6* 80 | 


Hierbata w wielkim wyborze za I kilo 


od złr. 1 do 6. (1585-50-) 


Publiczności. 


Gr» 


L. 346. (2295-1-3) 


Licytacya 


rozpisana wskutek rozporządzenia Wyso- 
kiego Wydziału krajowego we Lwowie z 
dnia 25 września 1883 r. l. 47310, na do- 
stawę surowych artykułów żywności dla 
szpitala św. Łazarza w Krakowie na czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1884 r. — 
odbędzie się w dniu 25 październi- 
ka 1883 r. w kancelaryi Dyrekcyi szpi- 
tala, od godziny 10ej do 12ej w południe, 
za pośrednictwem pisemnych, 50 cnt. stę- 
plem opatrzonych, zapieczętowanych ofert. 
W warunkach licytacyjnych, które mo- 
żna przejrzeć każdodziennie w kaneelaryi 
Dyrekcyi szpitala od godziny 8ej zrana 
do 3ej popołudniu — wyrażone są bliższe 
szczegóły, o składaniu ofert, jak również 
o dostawie ilości i jakości artykułów ży- 
wności według grup i wadyów złożyć się 
mających w dniu licytacyi. 


Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza. 
Kraków, d. 4 października 1883 r. 


ouvre 4 partir du 15 Octobre, un 
cours de leçons et de conversation 
francaise pour les adultes, 3 fois, 
par semaine pour les demoiselles, 
et 3 fois pour les jeunes gens. On 
est prié de s'adresser: rue Szpi- 
talna, No 8, au ler. (2294-1-7) 


Zmiana mieszkania. 
KAROL ZAREMBA 


autoryzowany architekt 
cywilny, 


mieszka obecnie przy ulicy Baszto- 
wej pod Nr. 19, obok Szkoły sztuk 
pięknych, lgie piętro. (2292-1-3) 


EENEN 
Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownćj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczką tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsztrymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „PÓD BARAN-| 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą“, 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem“ i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w handln p. 


Jamigi;> —w Rzeszowie u pp. J. 
«owy czysto żytni, bochenki po 5 i 10 Schaittór i Sp. GB 
cent., który codziennie po godzinie 6 wie- WSZ 
czorem dostać będzie można. Również za- |; 
wiadamiając, że w tej piekarni trzy razy 
dziennie znajduje się świeże pieczy- 
«vo każdego gatunku, polecam się dotych- 
czasowym łaskawym względom Szanownej 
(2376-1-3) 


Kamienica trzechpiętrowa 


w śródmieściu, jest do sprzedania. Pośre- 

dnietwo wykluczone. — Bliższa wiadomość 

u adwokata Dra Zygmunta Kleina, plac 

Dominikański Nr. 4 w Krakowie. 
(2367-1-5) 


am zaszczyt oznajmić, że na 
wyrażne żądanie Szanownej 
Publiczności, od dnia 8 b. m. 
zacząwszy, wypiekany będzie 
w mojej piekarni chleb ra- 


Mme Marie Horain | Wiedeń. 


CZAŚ z Niedzieli 7 Października 1888. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. 


Wielki hotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż.) Dźwignia osobowa, 
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnihus hotelowy na dworcach (88108 .40) 


W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach. 
L. Speiser, dyrektor. 


WEEK WIG EEEE ESE. mieszka na Kleparzu przy ulicy 


? NOWYCH ARKUSZY KUPONOWYCH 


„Hôtel Métropole“ 


do 
Galic. Obligacyj Indemnizacyjnych 


dostarcza pod najumiarkowańszemi warunkami 


DOM BANKOWY 


(2293-1-) 


NK 


w Krakowie przy Rynku głównym pod L. 15. 


KIA EERTE, 


<w 


dzień ciepło kapać. 


5 konewek wody i %, kilo węgli. 


cyi kolejowej 30 złr. 


ciała i ułatwia przezto oddychanie. 


języku darmo i opłatnie. 


BERLIN. $$ Jan HOFF, c. k. nadworny fabrykant wyrobów słodowych w Wiedniu. $$ PETERSBURG. 


Alberta Miendelsburga 


Hto chce sobie kupić taki stołek 
kąpielowy Weyla do opalania, 
może się całkiem wygodnie co- 


Do ciepłej kąpieli 30° R. potrzeba tylko 
Cena z opłatną przesyłką do każdej sta- 


Kąpiel w stołkach kąpielowych Weyla jest 
daleko wygodniejszą i zdrowszą niź w do- 
tychczasowych wannach kąpielowych, gdyż 
pozycya kąpiącego się zapobiega zupełnie 
nagromadzeniu krwi w dolnych częściach 


$} L. WEWIE, właściciel c. k. przywileju 
w Wiedniu. III., Landstr. Hauptstr. 109. 
Obszerne illustrowane cenniki w polskim 

(2374-1-20) 


Z uszanowaniem pOSZZ 
Marcelli Józef Bartl, 


róg ul. Szewskiej, przy plantach Nr. 28. 


Wysiewki herbaciane 


z najlepszych gatunków herbat, kilo złr. 3:20, 
wysiewki herbaciane 


średniego gatunku kilo 2 złr., 


proch herbaciany 
kilo złr. 179, (2875-1-22) 
rozsyła handel herbat, rumu i win 


A. M. Mandi, 


król pruski nadworny dostawca w Bernie 
moraw. (Brünn). 


Winogrona 


świeżo ucięte, rozsyłamy za zaliczką lub za go- 
tówkę 5 kilo koszyk pocztowy opłatnie za I złr. 
50 cut., przy zakupnie 3 koszyków opłatnie po 
1 złr. 45 cnt. (2393 


Prawdziwe odstałe wina węgierskie 
4 litr. baryłka porztowa białego wina opłatnie 
z baryłką 2 złr. 
4 litr. baryłka pocztowa wybor. wina czerwone- 
go opłatnie z baryłką 2 złr. 50 ont. 
J. Watz & Co. w Werschetz 
(w Południowych Węgrzech). 


JANA HOFFA 


piwo zdrowotne z wyciąg 


ciała. Bardzo dobry uznany środek wzma 


John Eric 


JANA HOFFA 


zgęszczony wyciąg 


e 


Na kaszel, chrypkę, cierpienia 
uznane środki wz 


Do wynalazcy i jedynego 


renczy, lektorka Jej Cesar. Wysokości 


skład sukien mezkich 
Adolf Welisch 


znajduje się obecnie tylko 
w WIEDNIU, 
Wieden, Hauptstrasse Il. 
„zum römischen Kaiser“ 


Paltoty zimowe . po 18 złr. 
Futra podróżne . „ 36 ,, 
Futra miastowe . „ 45 ,, 
Próbki ną żądanie darmo i opłat. 
State ceny. (2392 1-12, 


innych w Wiedniu. 


wyleczonych). 
Wielmożny Panie! 


Wreszc e użyłem Pańskich doskonałych 
słodowych. Po kilku miesiącach kaszel 


podziękowanie w 
szych kołach. 


Mezókovacshaza. 


języku węgierskim do 


Dr. Alois v 


rma założona w roku 1847. 


KAROL RUSS I SPÓŁKA 


fabryka chemiczno-technicznych wytworów 
w Wiedniu, LV., Fiettenbriickhengasse 
Nr. 14, 
polecają swój najnowszy wynalazek 


VERNIS - ELASTIQUE. 


Niezrównany na kobiece, dziecinne i męzkie 


obuwie 


skórę powozową, szory, rzemienie. 

Nadaje wszelkim wyrobom ze skóry bez wy- 
jatku choćby były bardzo zniszczone i rude, 
w 1 minucie najciemniejszy kolor. 


czarny i połysk Świetny. 

Barwa niepuszcza ani z wilgoci ani z silnego 
tarcia. Konserwuje skórę, czyni ją nieprzemakal- 
ną, utrzymuje ją miękką i gibką, niewytwarza 
ami popękań ani twardej powłoki i czyni zbyteczne 
używanie wszelkiego czernidła tudzież apretur 
tak szkodliwych skórze. 

I wielka flaszka na próbę I złr. wystarcza 
na 4 miesiące, I mała flaszka na probę 60 ct., 
I flaszka litrowa 3 złr, pędzel 10 ct. Vernis 
elastique II tylko do rzemieni I kilogr. 2 złr. 
- Prócz tego polecamy nasze od dawna słynne 


Fi 


28 butelek piwa zdrowotrego z wyciągu 


w Bernie*. 
Grottau, 9 września 1888. 


Ostrzeżenie. 


ME” Prawdziwe śluz rozwalniające 


©. k. wył. uprzyw. wiedeń. nieprzem. 


uniwersal. smarowidło naskóry 


Wszelkie zamówienia wykonywa fa- 
bryka punktualnie. 
C. k. wojsku. żandarmeryi, straży skarbowej, 


Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, 
niedokrewność i nieregularne działanie organów dolnych części 


lescentów po każdej chorobie. Cena butelki 56 ent. 


Dla cierpiących na piersi i płuca, na zastarzały kaszel, nie- 
żyty, cierpienia krtani. Pewny skutek, bardzo przyjemny do 
używania. W butelkach po 1 złr. i 60 ent. 


JAWA HOFFA, 


Przez cały rok cierpiałem na bolesny 
nieżyt żołądka i kaszel, a wrzelkie lekarstwa były daremne. 


powrócił. a zdrowie moje odzyskałem zupełnie przez Pańskie 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego. Przyjmij 
Pan moje najserdecznie;sze podziękowanie. Zarazem dołączam 


Wielmożny Panie! Upraszam o natychmiastowe najszybsze 
przysłanie 13 butelek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego i dwóch woreczków cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową. Stwierdzam z przyjemnością, że używam 
Pańskich wyrobów z przyjemnością i że mi one dobrze służą. 

St. Andrä pod Villach, 5 września 1883. 

Z wysokim szacunkiem 
ML. v. Feichl. żona dyrektora 


Lekarskie uznanie lecznicze. 


Wielmożny Panie! Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że Ja- sif 
na Hoffa wyroby słodowe dotychczas okazały się skutecznemi 
u wszystkich moich chorych, którzy już od dłuższego czasu 
cierpieli na brak tchu, brak apetytu i osłabione trawienie, dla- 
tego też ponownie Pana upraszam o przysłanie mi za zaliczką 


ków cukierków słodowych pod adresem: „pan Jan Guschall 
Z szacunkiem 


Wr. Józef Fröde, praktyczny lekarz. 


JANA HOFFA 


piersiowe cukierki z wyciągu słodow. 


Na kaszel, chrypkę, zaflegmienie niezrównany. Z powodu 
licze ych naśladowań uprasza się uważać na niebieskie opa- 
kowanie i znak ochronny prawdziwych cukierków z wy- 
ciągu słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich pacz- 
kach po 60, 30, 15 i 10 cent. 


u słodowego. 


cniający dia rekonwa- 


Dyplom zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. za pierwiastki lekarskie 
i za przyrządy wzmocnienia zdrowia. 


PODPISY: 


Jej Król. Mość Królowa angielska Wiktorya, — Jego Król. Wysokość książę Edynburski. — Spencer, prezydent wystawy. — 


Erichsen, prezes komitetu. — Mark H. Judge, sekretarz. 


piersi i żołądka, bezsilność, wychudnięcie, słabe trawienie, najwięcej 
macniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie. 


JANA HOFFA 


czokolada słodowa. 


Bardzo posilna i wzmacniająca dla osób słabych i ner- 
wowych. Jest bardzo smaczną i szczególniej do polecenia, 
jeżeli użycie kawy jako nadt» poruszające jest wzbronione. 
Paczka 1/, kil» złr. 1:80, 90 i 60 c., 7/, kilo złr. 2:40, 160i1. 


słodowy. 


| 38 razy premiowane. | Firma założona 1547. | 


fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu slodowego pana 


e. k. nadwornego dostawcy, 
C. K. radcy, | 


nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben, Braunerstrasse 8, 


fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse 2. 


, Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie Wysokości arcyksiążę Karol Ludwik, 
arcyksiążę Fryderyk, k. Wysokość książę Wales, księżniczka de Ligne, księżra Oldenburska, księżniczka Reuss, panna v. Fe- 


Cesarzowej, Jej Cesar. Wysokości księżniczki Maryi Wsleryi bcna Angi lka, rodzina 


Metternichów, Clam - Gallas, Karacsonyi, Batthyanyi, Romer, J. Ekscelencya jenerał broni Philippovic; łrabia Wurmbrand it d. 
Polecone przez pierwszorzędnych lekarzy, profesorów doktorów Bambergera, Schróttera, Schnitzlera, Granichstiittena i wielu 


Pięć najświeższych doniesień wyleczenia i wynurzeń podziękowania z września 1883 r. z Wiednia 


i prowincyi. | 


„ Wiele tysięcy osób już zupełnie opuszczonych, wyratowanych zostało pizez Jana Hoffa wyroby słodowe (piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego), odzyskało napowrót swe zdrowie i cieszą się niem dzisiaj, (Słowa wypowiedziane przez tychże samych 


Doniesienie wyleczenia z Wiednia. 


Wiedeń, 11 września 1883. 
Niemogę pominąć sposobno*ci, aby Panu najserdeczniej 
podziękować za cudowne wyleczenie nieżytu żołądka, którym 
mój mąż od 4 miesięcy był dotkniętym. Mąż mój używał róż- 
nych środków, lecz niestety bezskutecznie, aż wreszcie przy- 
padkiem wyczytał w gazecie o Pańskich tak cudowne działa- 
jących Jana Hoffa wyrobach słodowych. Uczynił próbę i już 
po krótkiem użyciu Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego nastąpiło polepszenie, a teraz po użyciu 
21 butelek, maż mój zupełnie wyzdrowiał. 
Przyjmij Pan nasze najszczersze podziękowanie, a zarazem 
proszę ogłosić to pismo na pożytek podobnie cierpiących. 
Z wysokim szacunkiem 
Franciszka Platenik, Nenfiinfhaus, 
Goldschlaggasse Nr. 28. 


Najnowsze podziękowanie z Wiednia. 


5 wrześnią 1883. 

Upraszam ponownie o 13 butelek Jana Hoffa piwa zdrowo- 
tnego z wyciągu słodowego, gdyż jeżeli go tylko przez 8 dni 
nieużywam, czuję jego potrzebę. Używam go już przez 2 lata 
i przekonałem się, że mi dobrze czyni, dlatego proszę to pu- 
blicznie ogłosić 

Wiedeń, 7 września 1883. Z szacunkiem 
| Franciszek Bargetzi, cukiernik, 
Mariahilferstrasse Nr. 62. 


Jana Hoffa wyrobów 
ustał zupełnie, apetyt 


ogłoszenia w najszer- 


. Nagy» proboszcz. 


słodowego i 3 worecz- 


Należy żądać tylko pierwszych prawdziwych Jana Hoffa wyrobów słodowych z zarejestrowa- 
nym przez c. k. sąd handlowy w Austryi-Węgrzech znakiem ochronnym (portret wynalazcy). 
Nieprawdziwemu wyrobowi ininnych brakują pierwiastki ziół leczniczych i właściwy spo- 
sób przyrządzania Jana Hoffa wyrobów słodowych; nieprawdziwe wedle orzeczenia lekarzy 
żle działają na zdrowie. 


(2313-1-4) 
Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe s w niebieskim papierze. Przy zakupnie 


wyraźnie tylko tych żądać należy. "qgRĘż 


Jana Hoffa cukierki z wyciągu słodowego w niebieskich pączkach po 60, 30, 15 i 10 cnt. 


Składy główne mają w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, A. Siedlecki, 
Ed. Radler, F. Gralewski apt., Jan Janiga w Rynku gł. 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St Feiutuch; iw BOCHNI: J. Michnik; w BO- 
RYSŁAWIU: F. Hajeki; w BRZEŻANACH: A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU: Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE: L. 
Noss apt.; w DEMBICY: H. Zauderer aptek.; w DROHOBYCZU: J. Aichmiiller, Dobrzenieki aptek.; w GORLICACH: S. Birn; 
w GRODKU: A. Lippus; w GRYBOWIE: A. Muszyński; w JAROSŁAWIU: J. Rohm A. Wisłocki apt., S. Ellenberg; w JAŚLE: 
T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz; we LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J. Baiser aptek.; w MONASTERZY- 
SKĄCH: L. Zarski apt.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU : Skakalski apt.; w PRZE- 
MYŚLU: M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz, w RZESZOWIE: A. Karpiński apt., Śchaitter & Co., E. Neugebauer ; 
w SAMBORZE: K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Macura, A. Ami- 
rowicz apt.; w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz, C. Kahane; w TARNOWIE: W. Miildner 
% Co.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. 


I 
REDZIE SZCZEC RZE ERTOTZCZOCEZE EGZ DZY Z RECE a a a 
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kupcom, zarządom dóbr, urzędom leśnym, fabry- | ; Paryż. | 
kom i towarzystwom dajemy przy większych 


zamówieniach tańsze ceny. (2321-16) WKM |GSE 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Londyn. | 


Budapeszt. | 


Grac. | Hamburg. | Frankfurt n. M, 


| Nowy Jork. 


SAS ARE 25-10-44 E ENY, Bu 


kawaler, zdolny w 


Osr odnik swej sztuce i mo- 


9 | gacy wykazać się dobremi świadectwami, poszu- 
kuje umieszczenia. Adres pod lit. WW. EB. poste 
restante Sędziszów. (2365-2-8) 


Dr B. Józefczyk 


b. lekarz szpiłalą powszechnego 
w Krakowie, 


Za bezcen do sprzedania 


para koni pod wierzch i do zaprzęgu treso- 
wanych, oraz nowy faetom i szory. Wiado- 
mość w Magazynie broni DEMMERA. (2372 2-3) 


O O OE 


Dr wszech nauk lekarskich 


FRANCISZEK BERNACKI 


o odbytej praktyce w głównym szpitalu 
w Wiedniu, Osiadł w Brzesku. Mie- 
szka przy ulicy Bocheńskiej, naprzeciw 
kościoła św. Ducha. Udziela pomocy le- 
karskiej od 2 do 3, ubogim bezpłatnie. 
(2361-3-3) SĄ 


sE 


Długiej pod Nr. 17, w kamienicy 
Wgo Peterseima, na I-szem piętrze. 
Ordynuje od godz. 2—4. (2368 2-3) 


HA BELA NEDZECA 


8 à j 

bawełna i nici szpulkowe. 
Odznaczone na powszechnej P 

wystawie wiedeńskiej i paryskiej 

pierwszemi medalami. 

Ogólnie lubione z powodu doskonałego | 

gatunku, — są do nabycia we wszystkich 

handlach hurtównych i znacznych 

handlach częściowych państw 
austryacko=-węgierskiego. 
(2307-1-15) 


AAAAAAGGGEE 


Znak fabryczny 
dla bawełny. 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). ROR 
Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części ach i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męz ie (impotencyg), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. 44 à 2391-1-40) 
Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański ; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym opisem i złr. 80 cent. s 
Składy w Krakowieutrzymujo W. Redyk, apt. wo Lwowie £. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedaiu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


Pierwszy i największy zakład 


nagrobków i pomników 


SOMMER & WENIGER w Wiedniu 
poleca się do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich , jak: całko- 
witych grobów familijnych, pomników i t. d. na wszystkie strony 
państwa austryacko - węgierskiego. = (561: 20 20) 

Wykonanie dokładne i piękne — ceny bardzo tanie. 


elktografl! Pora" prasadi 


do kopiowania. 


ektograficzna masa, 
ektogsraf. atrament, 


przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur. 
Ilustrowane cenniki, hektografowane odb cia darmo i opłatnie. [1900-5-12] 
Józef Lewitus w Wiedniu, l., Babenbergerstrasse Nr. 9. 


Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek głów. L. 28, w pałacu Spiskim, — 
we LWOWIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. 


Doniesienie dla podróżującej 
o publiczności. 


Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame- 
ryki, Afryki, Australii, mam PARE zawiadomić, że w mojem biurze dla RI 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejski ł 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towary 2a 13-50) 
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (21 z a 
Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka” 
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży it. p. 
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, l., Pestalozzigasse. ` 


KAROL KUHN & Co. w Wiedniu, | 
skład: Stefansplatz Nr. 6, im Zwettlhofe, j 


mają zaszczyt polecić swoje wyroby : 


pióra stalowe do pisania i rączki do piór, 
w znanym wybornie wyszukanym gatunku i bardzo obfi- 
tym wyborze Jako NOWOSC są na składzie znowu niektóre 
szczególnie dobre pióra do pisania, rysowania i szkolue. 


OSTRZEŻENIE! 
Znak ochronny i etykiety na pudełkach są prawnie 
ochronione, dlatego uprasza sie usilnie o uważanie 8ZG%6- 
gólnie na każdą literę firmy. (2326-2-4) 
Waśladowania będą jak dotychczas sądownie ścigane. 
Wielki skład wszelkich gatunków ofówków grafitowych i pastelowych, gumy: 
ołówków do kieszeni (ciayons, Haku i innych przyborów do pisania. | 


BERGERA LEKARSKIE 


MYDŁO SMOŁOWCOWE 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem 
przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym 


szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym ke 

rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pocenia nóg, łupieżowi głowy i propin 

Bergera mydło smaełowcowe zawiera 40% smołowca drowatąaego | wyróżnia 24 

znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem enaimięcia fataeo a y 

należy żądać wyrażnie Bergera mydła in SEYTAOES i zwrócić uwagę na znany Z 
abryczny. 


W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowefo 


Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe 


lecz należy żądać wyrażnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego , gdyż zagranichne 

naśladowania są wyrobami bez skutku. i 

| Jaku Ragodpiejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich mieczy ataei 
eery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmeżyczne maş 

do ceosziemuego myeia i kapieli służy 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. Cema sztuki każdego gatunku aa e. u bross 
Główna rozsyłka: aptekarz G. HELL w Opawie. 


g : A KO! IE 
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Głownmy skiład mają: w KRA 2 
pp. aptek. W. Redyk, E Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss E A 

BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek 3 W MIEL Rój 
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; i h 

SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. ih tdi 
i A. Tenezyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (391-23-24, 
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